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Zadania ZSMW w kształto­

waniu socjalistycznych prze­
mian w rolnictwie — to temat 
ogólnopolskiej narady działa­
czy ZSMW, której 2-dniowe ob 
rady rozpoczęły się wczoraj w 
Warszawie.

Członkowie kierownictw za­
rządów wojewódzkich ZSMW 
i przewodniczący zarządów po 
wistowych związku z całego 
kraju dyskutują nad sposoba­
mi jakimi organizacja młodzie 
żowa — w oparciu o dotych­
czasowe doświadczenia — za­
mierza oddziaływać na kształ­
towanie się zespołowych form 
gospodarowania w rolnictwie 
i rozwój kooperacji. Omawia­
ne także są problemy współ­
działania z całym środowis­
kiem wiejskim w rozwiązywa­
niu problemów socjalno-byto­
wych wsi. (PAP)

Wvd AB Cena 50 gr

Ukazuje się od 16 lutego 1945

Po wizycie w Indiach

A. Sadat
v/ Bangladeszu
24 i 25 lutego prezydent 

Egiptu Anwar Sadat przeby­
wał z wizytą w Indiach. Prze 
prowadził on z premierem In 
dii, Indirą Gandhi 2,5-godzin 
ną rozmowę, w której poru-
szono zagadnienia 
dwustronnych oraz 
międzynarodowe.

Przed odlotem z

stosunków 
problemy

Delhi
Dhaki, prezydent Sadat w 
mowie z dziennikarzami

do 
roz
o-

świadczył, że największym o- 
siągnięciem zakończonej w 
Lahore muzułmańskiej konfe­
rencji na szczycie było uzna­
nie Bangladeszu przez Paki­
stan oraz pojednanie mię­
dzy obu tymi państwami. Sa 
dat wyraził nadzieję, że na 
subkontynencie indyjskim za­
panuje nowa era.

Wczoraj prezydent Anwar 
Sadat przybył z wizytą do 
stolicy Bangladeszu — Dhaki, 
gdzie został powitany przez 
premiera, szejka Mudżibura
Rahmana ministra spraw
zagranicznych tego kraju — 
Kamala Hosajna. Prezydent 
Egiptu jest pierwszym naj­
wyższym przywódcą kraju ma 
hometańskiego, składającym 
oficjalną wizytę w Banglade-
S7.U. (PAP)

Krajowa narada w Warszawie z udziałem E. Gierka i P. Jaroszewicza

Rosnąca rola polskiej gospodarki 
na arenie międzynarodowej

Wczoraj w Warszawie o godz. 9 rano w Urzędzie Rady Mini­
strów rozpoczęła się krajowa narada na temat węzłowych 
zadań polityki zagranicznej i współpracy gospodarczej z za­
granicą. Obradom przewodniczy I sekretarz KC PZPR — Ed-
ward Gierek.
Jest to druga w tym roku 

narada ogólnopolska z serii 
zapowiedzianych przez kierow­
nictwo partyjne i państwowe 
dla wytyczenia zadań związa­
nych z realizacją Narodowego 
Planu Społeczno-Gospodarcze­
go rozwoju kraju w roku 1974.

Na naradzie obecni byli: 
Henryk Jabłoński, Piotr Jaro­
szewicz, Edward Babiuch. Mie­
czysław Jagielski, Wojciech Ja­
ruzelski. Władysław Kruczek, 
Stefan Olszowski, Franciszek 
Szlachcic. Jan Szydlak.

W obradach wzięło udział 
ponad 500 przedstawicieli wiel­
kich zakładów pracy, dyrekto-

rzy zjednoczeń i central hand­
lu zagranicznego, przedsiawi- 
ciele kierownictw resortów go­
spodarczych oraz ambasadoro-
wie i radcy prawni PRL 
nicą.

Po zagajeniu obrad 
Edwarda Gierka, głos

za gra

przez 
zabrał

28 bm. plenum CRZZ
28 bm. zbierze się w War­

szawie Centralna Rada Związ 
ków Zawodowych na VIII po 
siedzeniu plenarnym.

Tematem obrad będzie u- 
dział związków zawodowych 
w pomnażaniu dorobku 30-le- 
cia Polski Ludowej. Plenum 
omówi również plan udziału 
związków w obchodach 30-le- 
cia. (PAP)

Przed w/borami w Wielkiej Brytanii

Nie ma zdecydowanych 
„faworytów"

Wczoraj Wielka Brytania wk uczyła w decydującą 
kampanii wyborczej przed wyznaczonymi na 28 bm. wjbora-

fazę

mu parlamentarnymi.
dotychczas jednak nie widać 

zdecydowanych „faworytów’
walce o głosy. Według ba- 

Lar^ opinii publicznej, przepro 
kadzonych przez Instytut Gal 

Ta, rządząca obecnie Partia 
^onserwatywna posiada '-pro 

centową przewagę nad cpozy- 
Ljną Labour Party. Stosunek 

?sow nn a sie przedstawiać 
, k 42:40 procent. Równocze- 
Kil;C Gallup szacuje szanse Par 

ii Liberalnej na 16.5 procent; 
■ omiast inne badania orze- 

Howadzone przez tygodnik 
seryer'^ sugerują możli- 

;,.sc zwycięstwa wyborczego 
urzystów 37,5 procent gło 

ankiecie padło na 
drący. 36 na konse.waty 

iloli ' 1 az 23 na liberałów. Je- 
łnaw'et Uzna sie wyniki tej 
niej ankiety za nietypo- 

\p' i° todnak jest niewatnli- 
Pirni6 na'Ja.D^ znaczny wzrost 
brvtv^rin-Osc^ w społeczeństwie 

Partii liberalnej 
-eremy Thorpe’a.

bfeath oraz Alec 
ton‘nl Home 1 lord Carring- 
pieczJ6^rze?H Przed „niebez- 

jakie może 
i/-.,, ac Stosowanie na libera-

borcy brytyjskiego wynika z 
faktu, iż jest on rozczarowany 
i zawiedziony polityką gospo- 
oazczą zarówno konserwaty­
stów jak i labourzystów. Wy­
borcy brytyjscy nie są przeko­
nani, że Partia Pracy będzie w 
stanie wyprowadzić Wielką 
Brytanię z obecnego, poważne­
go krvzysu gospodarczego.

PAP

premier Piotr Jaroszewicz. Pod 
kreślił on na wstępie, że zmie­
rzamy konsekwentnie do wy­
datnej aktywizacji stosunków 
gospodarczych z zagranicą. 
Chcemy zapewnić rzeczywistą 
integrację naszych politycznych 
i gospodarczych działań w sfe­
rze stosunków międzynarodo­
wych. Jest to konieczność, któ­
ra wynika zarówno ze świato­
wych tendencji rozwoju tych 
stosunków jak i z istoty celów 
i zadań naszego programu spo­
łeczno-gospodarczego. Wiąże się 
ona również z rosnącą rolą ja 
ką odgrywa Polska na arenie 
międzynarodowej, z jej coraz 
silniejszą pozycja w gospodarce 
wspólnoty socjalistycznej i w 
gospodarce światowej w ogóle. 
Wzrost naszej aktywności na 
arenie międzynarodowej znaj­
duje mocne oparcie w wyso­
kim tempie rozwoju polskiej 
gospodarki. W minionym trzy- 
leciu znaleźliśmy się w gronie 
tych krajów świata, które le­
gitymują się najwyższą dyna­
miką wzrostu społeczno-gospo 
darczego. Dzięki temu stajemy 
się coraz poważniejszym i bar­
dziej pożądanym partnerem we 
wsoółpracy gospodarczej.

Omawiając dalej dotychcza­
sowe wyniki naszego handlu za 
granicznego oraz zwracajac u- 
wagę na konieczność szybszej 
zmiany struktury obrotów a 
także analizując sytuację na 
rynkach światowych, premier 
Jaroszewicz powiedział, iż eks­
ponowane działanie służby za­
granicznej i aparatu handlu za­
granicznego szybkie i śm’ałe 
reagowanie na nowe zjawiska i 
procesy gospodarcze, staje się 
w obecnej chwili kardynal- 
nvm warunkiem przezwycięże­
nia występujących trudności.

Niezmiernie ważnym zada­
niem w tym roku, zarówno 
handlu zagranicznego jak i prze 
mysłu — powiedział premier —

«
jest przyspieszenie dynamiki 
eksportu i wydatna poprawa 
jego efektywności. Wielkość po 
dąży eksportowej staje się bo­
wiem pierwszorzędnym czyn­
nikiem wyznaczającym dalszy 
rozwój wymiany handlowej

Końcową część przemówienia 
poświęcił premier zadaniom na 
szej służby zagranicznej i pla­
cówek handlowych za granicą.

Po wystąpieniu premiera roz 
poczęła się dyskusja. Jako 
pierwszy zabrał głos Tadeusz 
Bejm — I sekretarz KW PZPR 
w Gdańsku. (PAP)

Bez przedstawiciela Francji
Posiedzenie komitetu

energetycznego
Wczoraj, w Waszyngtonie ze 

brał się po raz pierwszy stały 
komitet koordynacyjny, który 
został utworzony na konferen­
cji waszyngtońskiej krajów — 
importerów ropy naftowej (11 
— 13 bm.).

Francja, zgodnie z zapowie­
dzią, nie bierze udziału w pra­
cach tego komitetu. Zasiadają 
w nim więc przedstawiciele po 
zostałych państw Wspólnego 
Rynku, Stanów Zjednoczonych, 
Kanady, Norwegii i Japonii. 
Zadaniem komitetu jest prze­
studiowanie całości problemów 
energetycznych, wobec jakich 
stoją kraje importujące ropę.

PAP

Konferencja 
w Bangkoku

W stolicy Tajlandu — Bang­
koku rozpoczęła się- wczoraj 
azjatycka konferencja w spra­
wne kryzysu energetycznego w 
świecie kapitalistycznym.

Jej organizatorem jest Korni 
sja Gospodarcza dla- Azji i Da 
lekiego Wschodu (ECAFE). Po 
trwa ona do 4 marca. Wynika­
mi konferencji są zaintereso­
wane przede wszystkim Japo­
nia i Indonezja. (PAP)
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skini ministrem spraw zagranicz­
nych, M. Jobertem. Rozmowy 
będą poświecone pierwszej wymia­
nie poglądów na temat kompeten­
cji budżetowych Parlamentu Eu­
ropejskiego.

wolucyjnej Algierskiej Renuhliki 
Ludowo-Demokratycznej, H. Bu­
medien.

A. S. Dżallud u Pawła VI

Porozumienie polsko-austriackie
W Ministerstwie Snraw Zagra­

nicznych podpisano wczoraj 3-let 
nie porozumienie o realizacji urno 
wv między PRL a Republika 
Austrii o wspólnracy kulturalnej 
i naukowej, podpisanej w Wied-

nie przewiduje współprace obu 
stron w dziedzlnact’ nauk’, oświa 
tv kultury i sztoki, zdrowia i

F. Ortoli• w Indonezji
Przewodniczący komisji Wspól­

nego Rynku F. Xavier Ortoli 
snotkał się w stolicy Indonezji 
njakarcie z p. o. ministra spraw 
zagranicznych Indonezji gen. Tha 
iebem. W czasie rozmowy poru­
szono problemv związane z ak­
tualnym światowym kmrsem 
energetyczn vm. Poprzednio Ortoli 
został nrzvjetv nrzez prezydenta 
Indonezji Suharto.

Premier I ibii A. S. Pżallud przy 
był wczoraj do Watykanu, gdzie 
został przyjęty przez papieża Pa­
wia VI.

sportu oraz środków masowej 
formacji.

in-

^Z^a ^bourzystów, Ha 
Partia - on. przyznał, że jego 
ht sfrI?Wn’ez Poniosła pew- 
^naczne 5iav°sztem liberałów. 
tyjski ’ 1 . na warunki bry- 

jr-ozb*cie Stosów sdowo 
tli p'lz Przedstawicielka Par 
fia, jż . arbara Costle ostrze 
n'a DrzP\ ^Pa^^n nieuzyska- 

zarlna z partii zdecy 
c'° koL; Przewagi może dojść 

Zborów pow-
• u miesić Perspektywie kil

się że n; \ T ondynie uwa 
e niezdecydowanie wy

K. Waldheim w Ghanie
Sekretarz generalny ONZ

Waldheim. odbywający podróż no
krajach Afryki Zachodniej, przy­
był wczoraj do Ghany. Omówi on 
z politykami tego kraiu aktualne 
problemy międzynarodowe.

McNamara przybędzie do Egiptu
Agencja Reutera donosi z Kairu, 

że prezes Banku Światowego R. 
McNamara przybędzie w tym ty­
godniu z dwudniowa wizyta do 
Egiptu. Przeprowadzi on tu roz­
mowy na temat możliwości udzia 
łu Banku Światowego w rozwoju 
gospodarki egipskiej. Przewidzia­
ne jest takżę snotkanie MeNama- 
ry z prezydentem Sadatem.

C. Berkhouwer - M. Jobert
W Brukseli poinformowano, że 

przewodniczący Parlamentu Za- 
chodniocuropejakiego. C. Berkhou­
wer spotka się w Paryżu z francu-

H. Bumedien w Pekinie
Na zaproszenie p. o. przewodni­

czącego ChRE. Tung Pi-wu i pre­
miera ChRE, Czou Fn-laja. wczo 
raj przybył z oficjalna wizyta do 
Pekinu przewodniczący Rady Re-

Po konferencji Tlatelolco
Jak już podawaliśmy, w stolicy 

Meksyku zakończyła sie trzydnio­
wa konferencja ministrów spraw 
zagranicznych krajów Ameryki Ea 
cińskiej i basenu Morza Karaib­
skiego oraz sekretarza stanu USA, 
zwana Konferencia Tlatelolco. 
Ministrowie z 25 krajów opubli­
kowali „Deklarację Tlatelolco”. w 
której stwierdzają wole „nowego 
dialogu” opartego na wyrzeczeniu 
się przemocy i interweniowania 
w sprawv wewnętrzne innvch kra 
jów. Zaakcentowano nrawo każ­
dego państwa do swobodnego wy­
boru swego systemu politycznego 
i społecznego. Charakterystyczne 
je^t, iż odrzucono amerykańską 
propozycje utworzenia nowej 
..wspólnoty”, o czym mówił II. 
Kissinger w rnzemówieniu inaugu 
rojącym obrady.

Tydzień walki
Od 25 lutego do 4 marca cały 

postępowy świat obchodzi tydzień
walki uwolnienie sekretarza
generalnego KC KP Chile, L. Cor

Na zdjęciu: powitanie na poznańskim dworcu.
' Fot. — K. Przycho<’zkl

Serdecznie witamy

Goście z Charkowa
w Poznaniu

Charków i Poznań od kilku lat prowadzą wszechstronną 
współpracę i wymianę doświadczeń w wielu dziedzinach ży­
cia. Z każdym rokiem kontakty te się zacieśniają, czego nrzc- 
jawem jest rozpoczęta wczoraj w Poznaniu przyjacielska wi­
zyta delegacji Komitetu Obwodowego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego z Charkowa. Przewodniczy jej I sekre­
tarz Komitetu Obwodowego KPZR Twan Z. Sokołow. a w 
skład jej wchodzą: Aleksander D. Fetisow, kierownik Wy­
działu Komitetu Obwodowego: Herman Mioha-łow, członek 
KC KPZR —tokarz. Piotr A. Czaban, I sekretarz Komitetu
Rejonowego w Krasnokucku.
Na dworcu poznańskim go­

ści radzieckich witali. I 
seKretarz KW PZPR w Pozna- 
n;v Jerzy Zasada, II sekretarz 
Jerży Wojtecki, sekretarz Sta­
nisław Kulesza, prezydent mia 
sta Stanisław Cozaś. Przybył 
również konsul generalny 
ZSRR w Poznaniu Nikołaj Ta- 
łyzin. Licznie stawiła się mło- 
dz;eż z zakładów pracy i szkół. 
Po serdecznym powitaniu i 
wręczeniu przez młodzież kwia 
tów goście odjechali do hote­
li. W czasie kilkudniowego po 
bytu delegacji w Wielkopol- 
sce uczestniczyć ona będzie w 
spotkaniach z działaczami spo 
łeczno-politycznymi, gospodar­
czymi i kulturalnymi, zwiedzi 
nasz region zapozna się z co- 
dz ennym życiem jego miesz­
kańców.

W godzinach popołudnio­
wych goście radzieccy w towa­
rzystwie I sekretarza KW 
PZPR Jerzego Zasady, sekreta 
rza KW Alfreda Kowalskiego i 
prezydenta m. Poznania Stani 
sława Cozasia. udali się na te­
ren Cytadeli. Tu złożyli hołd 
romięci poległych żołnierzy ra 
dzieckich, składając wieniec

pod pomnikami Bohaterów i 
poległych członków PPR. Na­
stępnie zwiedzili park i zapo­
znali się z „historią walk o Cy­
tadelę w mieszczącym się tu 
muzeum.

Wieczorem delegacja radziec 
ka spotkała się z Sekretaria­
tem KW PZPR w Poznaniu.

Dzisiaj goście z Charkowa u- 
dają się na teren Zagłębia Ko- 
nińskiePO.

Dokumenty i materiały 
XIII Plenum KC PZPR

valana i innvch patriotów chilij­
skich. wtrąconych do więzi»ń 
nrzez juntę wojskowa. Z apelem 
o przeprowadzenie takiego tygod­
nia wystąpiła Światowa Rada Po
koju
w stolicy Bułgarii.

odbytej niedawno sesji

Demonstracja w Londynie
„Zaprzestać prześladować pa­

triotów greckich” — pod takim 
hasłem odbyła sie w niedzielę w 
I ondynię demonstracja przeciwko

w wydaniu książkowym
Nakładem „Książki i Wie­

dzy” ukazała się broszura za­
wierająca podstawowe doku­
menty i materiały XIII Ple­
num KC PZPR, kłóre obrado- 
wało 15 lutego br. w Warsza­
wie.

Otwiera ją tekst przemówie­
nia I sekretarza KC PZPR — 
Edwarda Gierka wygłoszonego 
na plenum pt. „Ludowa ojczvz 
na wspólnym dobrem i wspól­
ną dumą wszystkich Polaków”. 
Kolejne materiały — to omó­
wienie wystąpień 25 dyskutan­
tów na XIII Plenum oraz tekst 
zatwierdzonych przez Komitet 
Centralny Polskie) Z^ednoczo 
nei Partii Robotniczej — tez 
KC PZPR na 30-lecie Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Pełny tekst tez KC PZPR 
ukazał się również w osobnym 
— broszurowym, masowym na 
kładzie „Książki i Wiedzy”.

terrorowi roznęta n“mu
nrzez władze workowe. Odbył

potępili prześladowania demokra­
tów w GrecH. zagada’! na*vchm'a 
•■'owpio uwolnienia więźniów po­
litycznych.

Czworaczki w Czechosłowacji
W okolicach Gottwaldova na po 

łudniowych Morawach przyszły 
na świat w nocy z niedzieli na 
poniedziałek drugie w Czechosło­
wacji czworaczki (trzech chłopców 
i jedna dziewczynka). Noworodki 
umieszczono w inkubatorach. Stan 
zdrowia matki jest dobry.

PAP RADIO INF.WLTEl EFONEM
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Rola i zadania biur
rad narodowych

Wczoraj odbyła się w War­
szawie narada dvrektorów 
biur rad narodowych stopnia 
wojewódzkiego.

W .nowym systemie, rozsze 
rzającym kompetencje rad i 
samych radnych — znaczenie 
pracy biur polega przede 
wszystkim na organizacyjnym 
zapewnieniu sprawnego dzia­
łania terenowych organów 
władzy.

W naradzie, której organiza 
torem było Biuro Rad Naro­
dowych Kancelarii Rady Pań 
stwa. uczestniczył zastępca 
kierownika Wydziału Organi­
zacyjnego KC PZPR — Hen­
ryk Kanicki. (PAP)
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Wiadukt w Swarzędzu

Dzięki budowanemu obecnie wiaduktowi w Swarzędzu, miastu 
przybędzie w peini nowoczesny węzeł komunikacyjny.

Wiadukt budowany jest z elementów gotowych, konstrukcję już wy­
konano. Pozostały jeszcze do zrobienia skarpy przy wiadukcie, uło­
żenie chodników z prefabrykatów i założenie przepustów i izo­
lacji. Wykonawcą jest Płockie Przedsiębiorstwo Robót Mo­
stowych. Robotami kieruje majster Mieczysław Klemczak (pracował 

m. in. na budowie Ronda Kopernika).
Na zdjęciu — pracownicy PPRM: Marian Straż, Wacław Filipczuk, 
Janusa Filipczuk i Stanisław Wawrzyniak przy budowie wiaduktu.

(wn)
Fot. — K. Przychodzki

budowlanych dla wsi
Według wstępnych obliczeń w gospodarstwach indywidual­

nych na wsi przybyło w ubiegłym roku przeszło 120 000 bu­
dynków mieszkalnych i gosp odarczych, co w porównaniu 
z wynikami poprzedniego sez onu stanowi nie notowany do­
tychczas wzrost (o około 13 procent). Na podstawie tegorocz­
nych zamierzeń indywidualnych rolników można sądzić, iż 
nadal utrzyma się wysokie tempo rozwoju budownictwa 
wiejskiego, co ma szczególne znaczenie dla dalszej intensy­
fikacji produkcji rolnej zwłaszcza zwierzęcej.
Możliwości ku temu stwarza 

dalsza poprawa zaopatrzenia 
wsi w materiały budowlane. 
Przewiduje się zwiększenie do 
staw wszystkich asortymen­
tów, w tym eternitu o 20 pro­
cent w stosunku do 1973 r., ma 
teriałów ściennych — o 13 pro 
cent, a cementu o około 300 000 
ton. W pełni zrównoważono 
już popyt z podażą m. in. w za 
kresie szkła okiennego i papy; 
wydatnie poprawiła się sytu­
acja jeśli chodzi o wapno bu-^

W Wielkopolsce

„Walka polityczna" 
w ChRL

KRONIKA

Wiosna Czynów Młodzieży
Rada Wojewódzka Federacji Socjalistycznych Związków 

Młodzieży Polskiej w Poznaniu zainicjowała wielką akcję 
społeczną — Wiosnę Czynów, do której przystępują wszyst­
kie ogranizacje młodzieżowe
Młodzi podejmują dodatko­

we zobowiązania produkcyjne 
oraz prace porządkowe w 
miastach i na wsi, włączają się 
do ciągłego przyspieszania tern 
pa realizacji różnych inwesty­
cji.

Oto niektóre z licznych mel 
dunków, napływających z róż­
nych stron Wielkopolski:

W Śremie młodzież rozpo­
częła prace porządkowe w par

naszego województwa.
kach- We wszystkich zakładach 
przystąpiono do współzawod­
nictwa o kulturę miejsca pra­
cy. Organizacje młodzieżowe

Zmarł
red. Czesław Brzóska
W sobotę, 23 bm. zmarł na- 

gle w Warszawie, w wieku 63 
lat, red. Cze-ław Brzóska.

Należał On do grona tych 
osób, które w lutym 1945 roku 
powołały do życia zespół redak­
cyjny, a następnie pierwszy w 
wyzwolonym Poznaniu dzien­
nik — „Glos Wielkopolski”. C. 
Brzóska p^^był w pierwszych 
dniach lutego 1945 r. z War­
szawy (gdz>e spędził okupacje), 
do Poznania. Tutaj stanął do 
dyspozycji Komitetu Wojewódz 
kiego PPR. Z polecenia tegoż 
Komitetu, wraz z por. Józefem 
Pawłowskim, został oddelego­
wany do tworzenia Wojewódz­
kiego Urzędu Informacji i Pro­
pagandy. W tvm też urzędzie 
powstała myśl o zorganizowa­
niu redakcji naszego dziennika.

Red. C. Brzóska był przez 
szereg tygodni opiekunem re­
dakcji „Głosu Wielkopolskiego” 
z ramienia władz Urzędu. Szyb 
ko jednak przeszedł do pracy 
w Polskim Związku Zachod­
nim. Zmarły był także jednym 
z organizatorów rozgłośni poz­
nańskiej Polskiego Rad^a w 
1945 r.

Będąc dziennikarzem jesz­
cze z okresu przedwojennego, 
kiedv to pracował w jednej z 
redakcji poznańskich, starał 
się powrócić do zawodu. W la­
tach 50-tych przeniósł sie do 
Warszawy, gdzie pracował w 
różnych redakcjach. Osta'nJn 
był redaktorem naczelnym 
Krajowej Agencji Informacyj­
nej przy Polskiej Agencji „In­
terpress”.

C. Brzóska znany był także 
. jako działacz społeczny. Szcze-

opracowały i realizują już 
swoje programy czynów spo­
łecznych.

W Koninie 100 osób, repre­
zentujących wszystkie organi­
zacje, pracowało w niedzielę 
na trasie E-8. Członkowie kół 
ZSMW brali udział w porząd­
kowaniu dróg lokalnych, a w 
Kowalewku, powiat Konin, 80 
osób budowało nową drogę.

W Gostyniu w dniach 21 — 
23 litego młodzież pracowała 
przy budowie parku kultury 
wypoczynku i rekreacji oraz 
przy porządkowaniu Góry 
Zamkowej. Również w Wolszty 
nie trwały prace — w Parku 
XXX-lecia oraz przy budowie 
domu kultury.

W powiecie Nowy Tomyśl 
młodzież pracowała przy urzą 
dzaniu parku w Buku, przy bu 
dowie placu zabaw dla dzieci 
w Snowidowie, przy wytycza­
niu bieżni na stadionie w 
Lwówku oraz przy budowie 
drogi z Szewc do Buku, (kos)

Napływające z ChRL doniesie­
nia świadczą o zaostrzaniu się na 
pięcia wewnętrznego w kraju. Co 
raz bardziej przybiera na sile roz 
poczęta jesienią ubiegłego roku 
„Kampania krytyki Lin Piao i 
Konfucjusza”. Jak pisze AP, z 
chwilą ogłoszenia na początku lu 
tego przez pekiński dziennik 
„Zenminzipao”, że „kampanią 
kieruje osobiście Mao Tse-tung”, 

nie ma dnia, by prasa chińska nie 
zamieszczała informacji o kolej­
nych masowych wiecach, mają­
cych na celu krytykę starożytne­
go filozofa i byłego oficjalnego 
następcy przewodniczącego Mao.

W dalszym ciągu niejasna jest 
kwestia, czy nowa kampania, któ 
rą sama prasa chińska określiła 
mianem „walki politycznej”, wy­
mierzona jest w konkretne oso­
bistości z obecnego kierownictwa 
chińskiego. W minioną niedzielę 
premier Czou En-laj, przemawia­
jąc na bankiecie, wydanym przez 
bawiącego z wizytą w Pekinie pre

dowlane oraz gotową stolar­
kę. Na rynku wiejskim w więk 
szych ilościach znajdą się w br. 
poszukiwane urządzenia do wy 
posażenia domów mieszkal­
nych armatura, rury, i inne 
elementy do instalowania ka­
nalizacji, wodociągów, central 
nego ogrzewania.

Z nowości zapowiadanych 
przez przemysł kluczowy bę­
dą m- in. kolorowy eternit w 
ilości wystarczającej na pokry 
cie mniej więcej 20 000 obiek­
tów, papa — barwiona lub po­
krywana folią aluminiową oraz 
prefabrykaty ścienne — wiel­
kowymiarowe pustaki.

Poprawa, choć wyraźna, nie 
oznacza jednak jeszcze rozwią 
zania problemu zaopatrzenia 
wsi w materiały budowlane. 
Dotyczy to zwłaszcza materia­
łów ściennych, których brak 
rolnicy najbardziej odczuwają. 
Stąd potrzeba szybszego roz­
woju lokalnej produkcji tych 
materiałów z surowców miejs­
cowego pochodzenia w czym 
możliwości są niemałe. W każ­
dym niemal powiecie znajdują 
się bowiem zdaniem specjalis 
tów, złoża gliny dość zasobne,

by podjąć wyrób cegły syte- 
mem gospodarczym przez 
chłopskie zespoły, spółdzielnie 
usługowo-wytwórcze kółek roi 
niczych i zakłady PZGS. Sza­
cuje się, że mamy w kraju moż 
liwości co najmniej podwoje­
nia lokalnej produkcji materia 
łów budowlanych, tj. do około 
pół miliarda jednostek cera­
micznych rocznie.

Niemniej ważne dla efel^yw 
nego wykorzystania wzrastają 
cych dostaw materiałów budo 
wlanych jest upowszechnienie 
ich kompleksowej sprzedaży 
przez GS-y. Konieczność kom­
pletowania przez rolników we 
własnym zakresie niezbędnych 
materiałów sprawia, że przy­
gotowanie do rozpoczęcia bu­
dowy przedłuża się, a ponadto 
niektóre materiały gromadzo­
ne w zagrodach i nie zawsze 
właściwie zabezpieczone — ule 
gają zniszczeniu. (PAP)

Rocznicowe imprezy
Wczoraj z okazji 29 roczni 

oswobodzenia Pozna.nia i 56 rocz. 
nicy utworzenia radzieckich sił 
zbrojnych, odbyły się w Poznaniu 
dwie ciekawe imprezy: koncerty 
w klubie TPP-R oraz w klubie 
oficerskim Wojsk Lotniczych 
gdzie wystąpili uczniowie Państwo 
wej Szkoły Muzycznej im. Fryde- 
ryka Chopina. Była to pierwsza 
impreza zorganizowana po podpi. 
saniu umowy o współpracy mjZ 
dzy szkoła a Oddziałem kultury 
i Oświaty Zarządu Politycznego 
Wojsk Lotniczych w Poznaniu.

„Pancerniacy" na E-8

zydcnta Zambii Kaundę po
raz pierwszy publicznie podkreślił 
„ogromne znaczenie burzliwego 
ruchu” krytyki Konfucjusza dla
„umocnienia i rozwoju 
rewolucji kulturalnej”.

Równocześnie z całych 
pływają doniesienia o

zdobyczy

Chin na 
zaostrza-

niu się krytyki pod adresem kie-
rowniczej kadry 
przedsiębiorstwach

niektórych 
zakładach

pracy. „Zenminzipao” poinformo­
wał, iż robotnicy kolejnych zakła 
dów, tym razem Fabryki Dywa­
nów w Tientsinie, krytykowali dy 
rekcję za „oderwanie się od re­
wolucyjnej linii”. Zdaniem obser 
watorów, kolejna publikacja 
„Zenminzipao” zapowiada dalsze 
zaostrzanie walki „z rewizjonisty 
czną linią” w zarządzaniu gospo­
darką. (PAP)

II miejsce województwa poznańskiego

Podsumowanie akcji 
„Stop! Dziecko na drodze“

Wczoraj w Warszawie ogło­
szono wyniki międzywojewódz 
kiego współzawodnictwa w 
znanej już niemal w całym kra 
ju akcji „Stop! Dziecko na dro 
dze”. Akcja ta zainaugurowa­
na została przed 7 laty z ini­
cjatywy Klubu Motorowego 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich.

O znaczeniu tej inicjatywy 
może świadczyć fakt, że w wo­
jewództwach, gdzie odbywa się

Uroczystość rozdania nagród 
była okazją do zaprezentowa­
nia dorobku poszczególnych 
województw w zakresie działał 
ności propagandowo-profilak- 
tycznej, związanej z poprawą 
bezpieczeństwa na naszych 
drogach. (PAP)

golnie udzielał się przez
wiele lat — w Towarzystwie 
Rozwoju Ziem Zachodnich.

Cześć Jego pamięci!

Zachmurzenie nrzeważnie duże, 
miejscami opady śniegu, a na za­
chodzie deszczu ze śniegiem. Mgli 
s^o. Temperatura maksymalna od
minus 2 stopni na wschodzie do i 
plus 3 na zachodzie. Wiatry sła-' 
be i wrlrrlrowar.e z kierunków 
wschodnich.

współzawodnictwo, 
tycznie zmniejsza 
ofiar wypadków
wśród dzieci-

systema- 
się le.ba 
drogowych

„Koziołki" plącą
I LOSOWANIE

3, 11, 17, 36, 44 dod. 41
II LOSOWANIE

1, 30, 38, 42, 45 dod. 11
Końcówka banderoli 4181

Na 876 grę z 24 bm. wpłynęło:

„Olimpijskie" finały 
w Poznaniu i Pile

Nie udała się próba 
pokonania Atlantyku 

balonem
Wszystko wskazuje na że

Thomasowi Gatchowi nie udała się 
próba pokonania Atlantyku balo­
nem i wodował on na oceanie 1000 
mil przed celem. Amerykańskie 
Ministerstwo Obrony zwróciło się 
do kapitanów wszystkich samolo­
tów i statków, znajdujących się w 
rejonie około 800 mil na południo­
wy zachód od Azorów, by obser_ 
wowali powierzchnię morza, na któ 
rej może spoczywać gondola balo­
nu „Light Heart’” (lekkie serce).

Gondola przystosowana jest do 
pływania po wodzie i wyposażona 
w tratwę ratunkową, specjalne 
nadmuchiwane ubranie, mały na­
dajnik radiowy wysyłający sygna­
ły ratunkowe, rakiety i zapas żyw 
ności na 10 dni. Morze w tym re_ 
jonie jest spokojne.

„Light Heart” widziano ostatnio 
z pokładu liberyjskiego statku w 
czwartek, ciągle w powietrzu, lecz 
zaledwie na wysokości 300 m nad 
powierzchnią wody podczas gdy 
normalnie balon może żeglować 
na wysokości 10 000 m. Balon we­
dług wszelkiego prawdopodobień­
stwa osiadł na wodzie już w środę 
wieczorem, lecz uniósł się znów, 
kiedy ranne słońce ogrzało gaz w 
zbiornikach. Najwidoczniej w 
czwartek wieczorem halon znów 
osiadł na morzu tym razem na 
dobre.

Rzecznik amerykańskiego mini­
sterstwa obrony oznaczył kwadrat, 
w którym Gatch może się znajdo 
wać. Bok kwadratu liczy 100 mil 
1 obszar ten jest tak duży, iż na­
wet przy zaangażowaniu wszyst­
kich środków będących do dyspo­
zycji Thomasa Gatcha nie będzie 
można dostrzec. Jednak przyjaciół 
aeronauty dalej cechuje optymizm.

PAP

W niedzielę odbyły się dwa 
finały wojewódzkie imprez o 
dużych walorach kształcących.

W Poznaniu startowali ucze­
stnicy Olimpiady Języka Ro­
syjskiego. Spośród 55 uczennic 
i uczniów liceów ogólnokształ­
cących z Poznania i wojewódz­
twa — zwycięzców eliminacji 
rejonowych, najlepsze okazały 
się dziewczęta, które zajęły 
sześć pierwszych miejsc.

Zwyciężczynie oprócz nagród 
rzeczowych zdobyły prawo star 
tu w półfinałach ogólnopol­
skich, które odbędą się w Byd 
goszczy i w Kielcach, (jk)

☆
Liceum Ogólnokształcące im. 

Marii Sklodowskiej-Curie w Pi­
le było gospodarzem wojewódz 
kiego finału XV Olimpiady 
Wiedzy o Polsce i Świecie Współ 
czesnym. Wzięły w nim udział 
zespoły, które zwycięsko prze­
szły przez eliminacje rejonowe 
(było ich w województwie 11).

Po 'eliminacjach pisemnych i 
ustnych, w grupie szkół liceal­
nych i techników pierwsze 
miejsce zajął zespół I LO Ka­
lisz, przed III LO Ostrów i III 
LO Poznań, natomiast wśród 
szkół zawodowych najlepsza 
okazała się reprezentacja Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej 
ZNTK Ostrów, która wyprze­
dziła ZSZ nr 1 w Lesznie oraz 
Zespół ZSZ nr 3 w Poznaniu.

(km)

W niedzielę do pomocy przy 
dowie trasy E-8 stanęli oficerowie 
i słuchacze Wyższej Szkoły Wojsk 
Pancernych im. Stefana Czarnieć 
kiego. Pod dowództwem komen- 
danta szkoły, gen. bryg. Witolda 
Wereszyńskiego oficerowie i pod­
chorążowie realizowali żołnierski 
czyn podjęty dla uczczenia 30 rocz 
nicy powstania PRT.. Żołnierze 
pracowali w Swarzędzu oraz przy 
ul. Warszawskiej. Wartość wyko­
nanych prac oceniona została 
przez fachowców na 80 tys. zło­
tych. (jk)

Sztandar dla szkoły
W 29 rocznicę wyzwolenia Po- 

znania, w Szkole Podstawowej 
nr 87 im. Stefana Żeromskiego od­
był się uroczysty apel w czasie 
którego wręczono sztandar ufun­
dowany szkole nrzez Komitet. Ro­
dzicielski. Młodzież złożyła ślubo­
wanie na wierność sztandarowi 
szkoły.

Interesująco przedstawia sie zor
ganizowana szkole wystawa
prac młodzieży wykonanych na 
zajęciach praktyczno-technicznych 
i plastycznych, (bg)

Najlepsze koła Ligi Kobiet
Wczoraj, w Zarządzie Wojewódz 

kim Ligi Kobiet w Poznaniu na­
stąpiło podsumowanie II etapu 
współzawodnictwa o tytuł najlep­
szego koła Wielkopolski. W rywa­
lizacji między kolami chodziio 
głównie o działalność w miejscu 
zamieszkania, a więc o organizo­
wanie małych form opieki nad 
dziećmi, udzielanie pomocy lu- 
dzicim starszvm itp.

Pierwsze trzv miejsca zajęły 
kola im. E. Orzeszkowej w Pozna 
niu na Grunwaldzie, im. W. Wa­
silewskiej w Stęszewie (now. po­
znański) oraz im. H. Modrzejew­
skiej w Poznaniu na Wildzie, (a)

Prapremiera filmu „Filateliści"
W minioną niedzielę zaprezente 

wano w kinie „Olimpia” w Po­
znaniu kolorowy film pt. „Filate 
liści”. Poświęco-no go Światowej 
Wystawie Filatelistycznej ,.Pol- 
ska-73”, której siedziba w dniach 
od 19 sierpnia do 2 września 1373 
roku był Poznań. Fiłm pokazu.!® 
najciekawsze fragmenty wystawy, 
dedykowanej Mikołajowi Kopero* 
kowi, unikalne znaczki oraz n.ie 
których zasłużonych filatelistów z 
kraju i świata.

Reżyserem filmu, zrealizowane­
go w Wytwórni Filmów Oświato­
wych w Lodzi, jest Kazimierz Mu 
cha, scenariusz przygotował — 
Adam Kochanowski, (a)

Ciekawy program PTTK na rok 1974

Wypoczynek — ale czynny
okolicznościowychW bieżącym roku odbędzie się szereg — _ 

imprez turystycznych i krajoznawczych oraz akcji popula­
ryzujących dorobek naszego kraju w 30-leciu Polski Lud°* 
wej. Ciekawy program turystyczny przygotowała najwięksi 
nasza organizacja, o wiekowej już tradycji — Polskie Towa-
rzystwo Turystyczno-Krajoznawcze.

216,— zł, 396 „trójek” po 116,— zł, 
500 „dwójek premiowanych” po 
28,— zł, 7.174 „dwójki” po 8,— zł.

Na czterocyfrową końcówkę ban
deroli II losowaniu stwier-

Oto rezultaty współzawod­
nictwa w 1973 r., w którym 
uczestniczyło 14 województw.

Puchar ministra komunika­
cji za zwycięstwo we współ­
zawodnictwie otrzymał Komi­
tet Akcji „Stop! Dziecko na dro 
dze” z województwa warszaw­
skiego. Drugie miejsce zajął 
komitet województwa poznań-/ 
skiego, a trzecie: Komitet mias 
ta Łodzi. Nagrody wręczono 
również komitetom Łodzi — 
województwa, komitetom akcji 
w województwach: bydgoskim, 
lubelskim, krakowskim i zielo­
nogórskim.

390.365 zakładów wartości
1.171.095,— zł.

Na losowanie I wpłynęło: 242.805 
zakładów wartości: 728.715,— zł. 
Fundusz nagród wynosi: 400.628,— 
zł.

Na losowanie II wpłynęło: 147.560 
zakładów wartości: 442.680,— zł. 
Fundusz nagród wynosi: 243.474,— 
zł.

W pierwszym losowaniu stwier­
dzono: 1 „piątkę" — 465.562,— zł,
2 „czwórki" premiowane
18.210,— zł, 4.538 ..czwórek”
1.618,— zł,

PO 
po

38 „trójek premiowa-
nych” po 153,— zł, 1.449 „trójek" 
po 53,— zł, 827 „dwójek premio­
wanych" po 25,— zł, 17.433 „dwój 
ki” po 5,— zł.

W drugim losowaniu stwierdzo­
no: 1 „czwórkę premiowaną” — 
22.134, —zł. 5 „czwórek” po 8.853,— 
zł, 21 „trójek premiowanych” po

dzono 5 premii a mianowicie: w 
kol. 147 w Gnieźnie na nr bandę 
roli 914181 samochód osobowy 
marki „Syrena 105”. 4 premie po 
10.000,— zł w kol. kol. 86 w Po­
znaniu na nr banderoli 34181, kol. 
363 w Śremie na nr banderoli 
964181, kol. 371 w Pile na nr ban 
derodi 824181 oraz w kol. 455 w Mi 
łosławiu pow. Września na nr ban 
deroli 74181.

Poznańska Gra Liczbowa „Ko­
ziołki” organizuje ponownie po­
dwójne losowanie gry w dniu 3 
marca br., na które ufundowała 
specjalne nagrody: 1 samochód 
marki „Syrena 105”, 5 premii po 
10.000,— zł, a na pozostałe końców 
ki banderoli premie po 5.000.— zł.

Nagrody te przeznacza się na 
4-cyfrową • końcówkę banderoli 
V-zakładowych kuponów złożo­
nych na podwójne losowanie

,,Toto-Lotek"
5, 8, 32, 43, 47, 49 dod. 25
Końcówka banderoli 9334

W jubileuszowym roku orga­
nizacja ta zwraca szczególną 
uwagę na otaczanie opieką 
miejsc i obiektów upamiętnia­
jących historię walk o Polskę 
Ludową Działacze PTTK pro 
wadzić będą w swoich środo­
wiskach odczyty i prelekcje 
krajoznawcze. Zorganizują spot 
kania z ludźmi szczególnie za­
służonymi dla naszego kraju. 
W tegorocznym kalendarzu 
znajduje się też szereg atrak­
cyjnych wycieczek i imprez 
turystyczno - krajoznawczych 
związanych z najnowszą histo 
rią Polski. Turyści będą mogli 
zwiedzać zakłady przemysło­
we, zapoznawać się z rozwo­
jem i osiągnięciami poszczegól 
nych dziedzin gospodarki naro 
dowej.

Aby lepiej i sprawniej ten pro­
gram przeprowadzić, towarzystwo 
ogłosiło współzawodnictwo między 
oddziałami PTTK q „Proporzec 30- 
-lecia”. Uwzględnia ono wszelkie 
inicjatywy turystyczne, szczegól­
nie premiowane są imprezy organi 
zowane dla turystów indywidual­
nych, popularyzacja turystyki

wśród załóg pracowniczych, W 
miejscu zamieszkania i wśród m' 
dzieży.

Z ważniejszych imprez tury­
stycznych PTTK w tym roku 
wymienić warto festiwal po 
nazwą „Wodami Polski Luu°' 
wej”. Drugą interesującą akcją 
turystyczną o charakterze o£° 
nopolskim będzie „Trzydziesc1 
wypraw”- Zakładowe 
PTTK w porozumieniu z CHA" 
konkurować będą w organi^ 
waniu co najmniej 30 wje* 
czek lub innych zadań o c 
rakterze turystyczno kraj 
znawczym. W podobnej a v 
pod nazwą „Krajobrazy 3' 
cia” konkurować będą z ko 
ogniska PTTK w środowisk 
mieszkańców osiedli miesz 
niowych. . va

Akcją, która pozostawi 
ły ślad rocznicowych o c „ 
dów są „Czyny 30-lecia ■ 
realizowane z udziałem w • 
sikich ogniw PTTK. T^ 
zrzeszeni w tej organizacj „ 
cują na rzecz ochrony ■ 
brązu, przyrody i za
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Kcws formy działania arbitrażu gospodarczego

Kiedy nie wystarcza werdykt Gminna stolica
Narada odbywa się w Poz­

naniu przy ul. Zwierzy­
nieckiej, w siedzibie 

Okręgowej Komisji Arbitrażo­
wej. Mówi jej przedstawiciel:

- Chcemy się zorientować, 
czy zostały zrealizowane, a jeś 
li tak, to w jaki sposób nasze 
dwa orzeczenia w sprawach do 
tyczących usunięcia usterek 
w blokach mieszkalnych. Pierw 
sze z tych orzeczeń zapadło 23 
czerwca 1971...

Przewodniczący naradzie ar­
biter przypomina, że w 1967 ro 
ku w 5 blokach na Osiedlu 
Świerczewskiego — Poznańskie 
przedsiębiorstwo Budowlane 
nr 2 ułożyło podłogi z rulonów 
PCW. Trzy lata później pod­
czas przeglądu mieszkań stwier 
dzono, że w wyniku skurcze­
nia się wykładzin — w posadź 
kach powstały szpary o szero 
kości 3 — 21 mm. Inwestor za 
stępczy — Dyrekcja Inwestycji 
Miejskich wniosła przeto do 
arbitrażu sprawę przeciwko 
PPB nr 2. Orzeczeniem z czerw 
ca 1971 roku OKA ustaliła, że 
PPB nr 2 zobowiązane jest do 
usunięcia wad wykładzin, przy 
czym w okresie 14 dni, licząc 
od uprawomocnienia się tego 
werdyktu, powód (Dyrekcja In 
westycji Miejskich) i pozwany 
(PPB nr 2) określą sposób i 
termin usunięcia usterek...

Rozpoznawanie sporów gos­
podarczych (o charakterze ma­
jątkowym lub sporów przed- 
umownvch — chodzi o określe­
nie treści umów), powstałych 
na tle nie tylko realizacji in­
westycji, ale również wykony­
wania i dostaw materiałów i 
artykułów rynkowych, przewo 
zów i usług — to podstawowa 
forma działania państwowego 
arbitrażu gospodarczego. Roz­
strzygając te spory i ustalajac 
w związku z tym odpowiednie 
zasady współoracv zaintereso­
wanych przedsiębiorstw, arbi­
traż wpływa na usprawnianie 
procesów ekonomicznych. Tak 
działa od swego powstania, a 
więc niemal od 25 lat. Dlate­
go często bywa traktowany ja 
ko organ wyłącznie orzekają­
cy. Tymczasem w ostatnich la­
tach coraz szerzej stosuje róż­
ne formy działalności pozaorze 
czniczej. M. in. sygnalizuje 
właściwym organom i jednost 
kom niedociągnięcia (ujawnio­
ne w trakcie rozpoznawania 
spraw) oraz prowadzi akcię 
mediacyjną, umożliwiająca 
szybkie łagodzenie konfliktów. 
Ponadto, bv zintensyfikować 
swój udział w doskonaleniu 
gospodarki, sprawdza m. in. 
skuteczność swoich orzeczeń i 
w razie potrzeby sugeruje roz­
wiązanie przyspieszające wv- 
konanie tych orzeczeń. Służ? 
temu takie narady, o jakiej by 
ła mowa na wstępie. Warto 
wiec wrócić na salę obrad...

Przewodniczący po przynom 
nieniu treści orzeczenia, udzie 

głosu przedstawicielowi 
BTM-u. Ten stwierdza, że wszv 
stkie usterki zostały usunięte, 
oo znalazło odbicie w nrotokn- 
le odbioru, spisanym w grud­
niu 1972 roku.

— Czy nie ma zastrzeżeń co 
do snnsobu nan^awy?

— Nie — odpowiada reore- 
zontant DIM-u. — Po rocznym 
nitkowaniu naprawionych pn 
sadzek, mieszkańcy nie zgłosi­
li usterek. W protokole pogwa­
rancyjnym z 6 grudnia ub. ro­
ku stwierdza się więc, że na- 
Prawa podłóg została wykona­
na prawidłowo...

Tak mówi nowód. Okazuje 
okumenty. Wszystko jest za- 
em jasne: orzeczenie zrealizo 

^ano. Nie ma nad czym deba- 
ować. Czy w drugiej sprawie 

również?
Druga sprawa dotyczy in- 

ych bloków mieszkalnych na 
t _ u Świerczewskiego. W la 

c 1963 — 65 zostało tam od- 
anych — przez PPB nr 2 —- 

r Użytku ją bloków, w któ- 
ein uł°zono podłogi estrych- 
2 ps^We (z masy gipsowej) ora-7 
nvch^- 0^a^nwych (drewnia- 
p ' j desek Orzechowskich 

dzki te nie zdały egzami- 
+ ’ 3 . ,szt- ich wymiany ..Mia* 
zł (wkt" okre=Lł na 3,1 min 
~~ PPR1 pozwanego

2 — na usunięcie 
tej z ■vm’ ze kosztem

Wie ^ciążyła po poło-
nic^J R nr 2 ’ P°woda — Dziel 
MieszŁi ZaTz^d Budynków

•' l^yth Poznań — Grun­

wald. Jest to zgodne z decyzją 
(z 21 sierpnia 1970 roku) Mi­
nistrów Budownictwa i Gospo 
darki Komunalnej ♦).

OKA wydała orzeczenie w 
grudniu 1972 roku. W lutym 
1974 roku na zebraniu — spraw 
dzianie, przedstawiciel DZBM 
oświadcza:

— Werdykt jest w początko 
wej fazie realizacji. Zgod­
nie z żądaniem PPB nr 2, 
DZBM zamówił dokumentację 
wymiany wadliwych posadzek 
na parkietowe. Dokumentacja 
— według zapewnień „Miasto- 
projektu” — będzie gotowa 28 
lutego br. Zawiadomiono o 
tym PPB, by zarezerwowało 
na rok 1974 moc przerobową 
niezbędną do wymiany pod­
łóg.

— Nie jesteśmy przygotowa 
ni do tych prac — stwierdza 
przedstawiciel PPB nr 2. — 
Trudno bowiem zamawiać ma 
teriały budowlane nie mając 
dokumentacji, ba, nawet nie 
znając terminu jej otrzymania. 
Wprawdzie ma ona być goto­
wa 28 lutego, ale z „Miasto- 
projektu” musi trafić do In­
stytutu Techniki Budowlanej. 
Czy ITB ją zatwierdzi? Ponad­
to sygnalizuję, że PPB ma nie 
wielką liczbę parkieciarzy i po 
sadzkarzy.

— Tak więc nic nie zapowia 
da, by orzeczenie w tym roku 
zostało wykonane — konkludu 
je arbiter. — Cały ciężar rea­
lizacji orzeczenia spoczywa na 
wykonawcy, tymczasem nie 
podejmuje on żadnych starań. 
Czyni je tylko DZBM. Niezbęd 
ne jest zatem przyspieszenie i 
zintensyfikowanie współpracy. 
Najwyższy czas usunąć doku­
czliwe dla mieszkańców uster­
ki.

— Lokatorzy bardzo się nie 
cierpliwią i słusznie, 
że naprawa tak długo 
chodzi do skutku — 
przedstawiciel DZBM 
plik pism. — Mam tu

taktem, 
nie do- 
wtrąca 
i unosi 
memo-

Poznańscy naukowcy białostockiemu budownictwu
Kilka miesięcy temu Biało­

stockie Przedsiębiorstwo Pro­
dukcji Elementów Budowla­
nych nawiązało współpracę z 
pracownią spawalnictwa In­
stytutu Technologii Budowy 
Maszyn Politechniki Poznań­
skiej. Są już pierwsze wyniki. 
Ostatnio — jak donosi „Trybu 
na Ludu” — zainstalowano w 
przedsiębiorstwie wielopunk- 
tową zgrzewarkę. Jej kon­
strukcja została opracowana 
przez zespół z Politechniki Po 
znańskiej pod kierownictwem 
dr. inż. H. Grzybowskiego.

Dla białostockiego przedsię­
biorstwa instalacja zgrzewar-

TEATR

Reportaż z pierwszych dni niepodległości
Popiół i diament” w interpre 

tacji Kordzińskiego jest 
ii spektaklem politycznym. 
Jest rozpisaną na głosy aktorów 
wykładnią politycznego myślenia 
dwóch obozów, dwóch sil, dwóch 
racji społecznych. Starej zoriento 
wanej na Londyn, ludzi z daw­
nych salonów i ludzi z lasu oraz 
nowej, niewykrystalizowanej je­
szcze do końca, uosabianej przez 
PPR-owców, komunistów. Jest 
spektaklem dwóch racji stanu roz 
giywającym się w płaszczyźnie 
rieprzecinających się nawzajem 
mon«"»*ogów i obrazów mających 
nam zrekonstruować atmosferę i 
klimat tamtych czasów. Pierw­
szych i jakże trudnych dni niepod 
ległości w maju 1945 roku.

Kordziński zastosował w tym 
spektaklu wobec prozy Andrze­
jewskiego prosty zabieg. Potrak­
tował powieść tak, jak gdyby by­
ła ona dokumentem historycznym. 
Stworzył na kanwie powieści nie­
mal faktograficzny spektakl-repor 
taż. Zapis kronikarski i dokumen­
talny. Ostry politycznie i rzeczy­
wiście zaangażowany, chociaż nie 
ze wszystkim do końca, teatralny. 
Przede wszystkim odwrócił pro- 
norcje między Maćkiem Chełrr.ic- 
kim i Szczuką. To nie ten zabłą­
kany młody chłopak, który tak 
mocno wrył się nam w pamięć ro 
Ją Cybulskiego w filmie Wajdy, 
iesł jeąo głównym bohaterem, 
lecz surowy i prostolinijny stary 

riał społecznej komisji 
spraw wymiany podłóg

do 
oraz

dołączone do tego memoriału 
7 arkuszy z podpisami miesz­
kańców. Żądają oni przyspie­
szenia prac.

— Proszę o konkretne wmios 
ki — stwierdza arbiter. — Są­
dzę, że przede wszystkim na­
leży nawiązać kontakt z ITB 
i zapowiedzieć, że z począt­
kiem marca wpłynie do zaopi­
niowania bardzo pilna doku­
mentacja-

— Zobowiązujemy się do te 
go — deklaruje przedstawiciel 
DZBM.

— Problem materiałów, nie­
zbędnych do ułożenia nowych 
podłóg, chyba będzie można w 
tym roku rozwiązać. Znacznie 
trudniejszą kwestią jest nie­
dobór fachowców — nieco 
„miękną” pracownicy PPB 
nr 2.

— OKA zwróci się m. in. w 
tej sprawie do Poznańskiego 
Zjednoczenia Budownictwa. 
Będzie interesować się przebie 
giem realizacji orzeczenia do­
póki nie zostanie całkowicie 
wykonane — zapowiada prze­
wodniczący narady.

Koniec obrad. Zapyta ktoś: 
A jeśli nie zaktywizują one 
jednostek zobowiązanych do 
likwidacji usterek? Zapewne 
OKA zastosuje wówczas dal­
sze środki perswazyjne, a w 
ostateczności — prawne, umożli 
wiające wymuszenie na przed 
siębiorstwie zachowania się w 
sposób określony normami ży 
cia gospodarczego.

MICHAŁ ŁUCZAK

♦) Stanowi ona, że „koszt robót 
związanych z likwidacją wad w bu 
dynkach mieszkalnych zrealizo­
wanych metodami uprzemysłowio 
nymi w latach 1958 — 66 powinien 
być pokrywany w budownictwie 
mieszkaniowym rad narodowych w 
50 procentach przez inwestora lub 
użytkownika (...) i w 50 procentach 
przez właściwe przedsiębiorstwo 
budowlano-montażowe”.

ki to przede wszystkim duża 
oszczędność czasu i przyspie­
szenia produkcji elementów 
budowlanych tak bardzo po­
trzebnych województwu.

Zgrzewarka poznańska mo­
że wykonać pracę, którą zaj 
mowało się 20 spawaczy. Spa 
ja ona pręty o różnych grubo­
ściach, robi to dokładniej i 
szybciej niż fachowcy. Jest 
sterowana elektronicznie, na­
pędzana hydraulicznie. Rów­
nocześnie oszczędza zużycie 
stali o 5 procent. Zmniejsza 
skażenie powietrza, zwiększa 
bezpieczeństwo pracy, (zag)

komunista i PPR-owski sekretarz 
— Szczuka. Z perspektywy 30-le- 
cia inaczej już po prostu układa­
ją się te proporcje. I zmianę tę 
mocno w swym spektaklu Kordziń 
ski zaakcentował.

Czy tak pomyślany spektakl po 
zostaje wierny tekstowi prozy An 
dizejewskiego? Odpowiedź może 
tu być tylko twierdząca. Aie jest 
to już innego typu wierność wo­
bec literatury niż ta, do której 
przyzwyczaił nas Kordziński, adap 
tając dla potrzeb sceny Dosto­
jewskiego czy Worcella. Tam od­
chodził od fabuły na rzecz two­
rzenia teatralnych metafor, obra­
zów, symboli. Tutaj zdecydowa­
nie i jednoznacznie postawił na 
padające ze sceny słowa. Usu­
wając się samemu w cień za ple 
cami autora tym dobitniej jednak 
zaakcentował polityczne, oparte 

na ideowych motywacjach, czy­
nach i deklaracjach treści zawar­
te w tej książce. Przypomniał nam 
jak ostre były przedziały w spo­
łeczeństwie u progu naszej pań­
stwowości, jak silna była wtedy je 
szcze reakcja, jak bardzo osamot 
n en’ byli nieraz prawdziwi komu 
mści. I te właśnie poznawcze i 
ideowe walory wydają się w tym 
przedstawieniu najważniejsze.

Jok każde wieloosobowe wido­
wisko teatralne, angażujące nie­
mal cały zespół teatru i to orzed 
stawienie niewielkie właściwie da 
je szanse aktorom, nie eksponu­

Zima nie jest dobrą porą 
na zwiedzanie miast, 
których nigdy przedtem 

się nie widziało. Są one wte­
dy szaro-brudne, nieciekawe i 
to pierwsze wrażenie trudno 
potem wymazać z pamięci. 
Zdawałam sobie z tego spra­
wę, przyjeżdżając do Ponie­
ca. Dlatego zwiedzając to nie 
spełna trzytysięczne miastecz­
ko w powiecie gostyńskim, po 
łożone na trasie Leszno — 
Ostrów, starałam się widzieć 
je takim, jakie jest wiosną 
czy latem.

Wąskie, niemal „na wyciąg 
nięcie ręki” uliczki z małymi, 
najczęściej parterowymi i 
jednopiętrowymi domkami, pro 
wadzą z dworca na rynek. 
Po drodze biblioteka, ośrodek 
kultury, dalej zabytkowy koś 
ciółek, szpital. Wszędzie dużo 
drzew i krzewów. Ładnie tu 
być musi, gdy się zazielenią.

RYTM PRACY
DYKTUJĄ POTRZEBY

Rynek zaskakuje swoją ma­
łą przestrzenią okazałym.
jak na rozmiary miasta ratu­
szem. Mieści się w nim 
Urząd Miasta i Gminy. Tu — 
jak w soczewce skupiają
się najistotniejsze problemy 
Ponieca i okolicznych wsi. 
Rozmawiam o nich z naczel­
nikiem Stanisławem Mikul­
skim. A spraw jest wiele, bar 
dzo wiele, bo — co daje się 
zauważyć od początku nasze­
go spotkania — problemy Po 
niecą łączą się i przeplatają 
ze sprawami gminy, tworząc 
nierozerwalną całość. Toteż 
kiedy rozmawiamy na przy­
kład o braku wody — na­
czelnik przedstawia mi od ra­
zu plan zagospodarowania 
wodnego całej gminy.

— W tym roku — powiada 
— zostanie oddana do użytku 
nowa hydrofornia. Będzie za­
opatrywała w wodę 8 wiosek. 
Pozostałe miejscowości gminy 
wodę otrzymają w roku przy 
szłym. Z samym Poniecem 
jest gorsza sprawa. Dotych­
czasowe odwierty nie dały o- 
czekiwanych rezultatów. Po- 
szukiwań 
stano, bo

jednak nie zaprze- 
woda być musi.

Rolniczy < 
wyznacza 
nia. Dla

charakter gminy — 
specyficzne zada- 

i systematycznego
zwiększania plonów, niezbęd­
ne jest przebudowanie struk­
tury zasiewów, zwiększenie i 
usprawnienie usług chemiza- 
cyjnych, w czym niebagatelną 
rolę odegrać ma Spółdzielnia 
Kółek Rolniczych. Jej specja 
listyczne brygady zajmują się

je ich w każdym razie na plan 
p;erwszy. Nie ma więc w przed­
stawieniu Kordzińskiego wielkich 
roi, są tylko postacie z książki 
przeniesione na scenę, ożywione 
po to, aby pokazać konkretne 
treści. Rolę Szczuki gra w poz­
nańskim przedstawieniu Aleksan­
der Błaszyk. Gra ją sucho, chłod­
no, pozornie bezosobowo. Aie nie 
można chyba mieć do niego o 
to pretensji; w takim kierunku po 
szedł w tym spektaklu reżyser, sta 
rając się stworzyć spektakl fakto- 
gra

Nc zdjęciu: Aleksander Błaszyk 
- Szczuka, Tadeusz Morawski — 

Podgórski.
Fot. — G. Wyszomirskai kronikarski

wapnowaniem i wysiewaniem 
nawozów sztucznych. Myśli 
się też o doskonaleniu koope­
racji między zespołami, posia 
dającymi sprzęt rolniczy. W 
poczet osiągnięć gminy Po­
niec wpisać trzeba wyniki 
produkcji zwierzęcej. Przypa­
da tutaj na jeden hektar oko 
ło 700 świń.

Rolnictwo potrzebuje usług. 
I do roli ośrodka usługowo- 
administracyjnego powołane 
jest miasteczko. Musi stwo­
rzyć mieszkańcom nie tylko 
warunki dogodnego życia i 
wypoczynku, ale również na­
uki.

FRZYKŁAD DAJE MŁODZIEŻ

Szkoła Podstawowa w Po­
niecu, kierowana od dwudzie­
stu lat przez Mieczysława

cirrnrrn SZELKO 
POLSKA 
KRAINA

Krauzego, stała się od wrześ­
nia tego roku Gminną Szkołą 
Zbiorczą. Była to właściwie 
zmiana nominalna, bo poniec- 
ka szkoła od dawna spełnia­
ła postulaty, stawiane nowo­
czesnym placówkom oświato­
wym. Dzisiaj posiada bazę, ja 
kiej pozazdrościć jej mogą 
duże ośrodki miejskie. Nowy 
budynek szkolny, boisko 
sportowe, stołówka, świetlica, 
doskonale wyposażone pracow 
nie, stawiają ją w rzędzie naj 
lepszych.

Do zbiorczej szkoły dowozi 
się codziennie dzieci z Miecho 
wa, Janiszewa, Waszkowa i 
Dzięczyny. Głównie dla nich 
prowadzona jest akcja doży­
wiania i zajęcia świetlicowe. 
Jednak smaczne i tanie obia­
dy, a również atrakcyjny pro 
gram świetlicy przyciągają 
też dzieci z miasta.

Szkoła potrafiła zdobyć so­
bie uznanie i sympatię miesz 
kańców i wytworzyć atmosfe 
rę wzajemnej współpracy i 
wspólnej zabawy. Od wielu 
lat, działające tu prężnie har­
cerstwo pozwoliło zachować 
więź między harcerzami w róż 
nym wieku. Bo tylko w ta­
kim klimacie mogą odbywać 
się coroczne rozgrywki piłki 
nożnej, siatkówki i tenisa sto­
łowego, kiedy to mieszkańcy 
całego Ponieca walczą zawzię 
cie o Puchar Naczelnika i 
Puchar Dyrektora Szkoły. Za­
bawa w „wielki sport” wcią­
ga coraz więcej dorosłych, a 
przykład drużyn i zespołów 
szkolnych zdobywających

z psychologicznej motywacji po­
staci. na rzecz motywacji poli­
tyczno-ideowej. Maćka Chełmic- 
klego pokazał w przedstawieniu 
Kordzińskiego Waldemar Kotas. 
Podgórskiego — Tadeusz Moraw­
ski, prezydenta Świeckiego — Ja­
cek Flur, sędziego Kosseckicgo — 
Stefan Czyżewski.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Polski w Poznaniu — „Po­
piół i diament” sztuka w 2 czę­
ściach oparta na powieści Jerzego 
Andrzejewskiego w adaptacji i re­
żyserii Romana Kordzińskiego. Sce 
rografia Zbigniewa Bednarewicza, 
opracowanie muzyczne Ryszard 
Gardo. Premiera prasowa 24 II I9r4 

laury na wielu zawodach 
spartakiadach, zachęca do ‘te 
ningów.

Zadbano też o boisko spor­
towe. Na razie wymienione; 
ławki i parkan, ale są to po­
sunięcia tymczasowe, bo — 
jak zapewnia naczelnik, t 
miastem powstanie obiek 
sportowy. W tej chwili jesz­
cze nie wiadomo w którym 
miejscu, ponieważ ma być 
basen pływacki, a uzależnić-( 
ne to jest od poszukiwań 
źródeł wody.

Do tej pory nie ma gdzie 
się kąpać i latem trzeba jeź­
dzić do położonej nad jezio- 
rem Osiecznej, lub innego o- 
środka wypoczynkowego.

ZMIANY MOŻNA ZOBACZYĆ

Powstaje w Poniecu nowy! 
park i czyny społeczne mieś? | 
kańców skupiają się na tym 
właśnie terenie. Są już traw-l' 
niki, krawężniki i alejki. Re- 
szta będzie z wiosną. Kiedy1 
spaceruję po miasteczku, ogL' 
dam nową szkołę tysiąclatkę' 
i nowoczesne kino panoramie: 
ne, trafiam też do innego — 
„starego” jak tu mówią —' 
parku. Alejki, drzewa, traw-l 
niki i trzy kolorowe mosty zal 
wieszone nad stawami, czynią! 
z tej części miasta uroczy za-'' 
kątek.

W trakcie spaceru znajduję 
potwierdzenie słów naczelni­
ka o tym, co się w Poniecu 
robi. Remiza strażacka pod da 
chem. Byłaby już’ pewnie skoń 
czona, ale do planów wnie­
siono poprawkę, dzięki której 
udało się wygospodarować do 
datkowe pomieszczenie. Otrzy 
ma je Gminny Ośrodek Propa 
gandy Partyjnej.

Szpital na razie nieczynny. 
Kończy się właśnie kapitalny 
remont budynku. Zmodernizo­
wany, będzie mógł przyjąć 100 
chorych zakaźnie. Na terenie 
gminy pracuje znakomicie wy 
posażony Wiejski Ośrodek 
Zdrowia w Łęce Wielkiej. Du 
żą inwestycją jest też budo­
wany w Janiszewie Wiejski 
Dom Kultury. W Sarbinowie 
rozpoczęto budowę Domu Na­
uczyciela. To tylko niektóre z 
przedsięwzięć, mających uczy­
nić z Ponieca i ponieckiej 
gminy ten rejon Wielkopol­
ski, gdzie mieszkać, pracować 
i wypoczywać warto. A samo 
miasteczko przyjąć musi na 
siebie obowiązki i funkcje 
gminnej stolicy, stąd płynąć 
będą przykłady, wzory, pomy 
sły.
JOLANTA LENARTOWICZ

|NVfA T N I K)
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„KWIATY” NA SCENIE

Chodzi w tym przypadku o 
orzedstawienie teatralne, insceni­
zację „Kwiatów polskich” Julia­
na Tuwima, którą ma wystawić 
Teatr Polski w Poznaniu.

To teatralne widowisko, które­
go prezentacja jest przewidziana 
na kwiecień 1974, przygotowuje re 
żysersko aktor scen warszawskich 
Tadeusz Minc. Wydaje się, że 
..Kwiaty polskie” — dzieło wy­
bitnego poety zinscenizowane i 
umuzycznione — stana sie na new 
no wydarzeniem artystycznym 
obecnego sezonu w Poznaniu.

POZNAŃSKA WIOSNA

Jeden ze znakomitych oboistów, 
Lothar Faber (NRF) wystąpi goś­
cinnie w Poznaniu lako solista 
w zespole naszych filharmoników 
w czasie cyklu koncertów w ra­
mach tegorocznej „XIV Poznań­
skiej 'Wiosny Muzycznej”.

rzeZba wolno stojąca

To już prawie tradycja, której 
niebawem stanie sie zadość: kil­
kunastu rzeźbiarzy poznańskiego 
oddziału Związku Polskich Ar­
tystów Plastyków wystawi — jak 
to już od lat bywa — swoje no­
we dzieła na skwerach w najbliż 
szvm otoczeniu hotelu „Merkury”. 
Fksnoz^cie przewidziano na czer 
wiec 1974, podczas Mmdzynarodo- 
wvch Targów Poznańskich. Wy­
stawa ta odbwa sie co 2 lata: 
zobaczymy wiec teraz projekty 
przyjęte przez komisję artystycz­
ną w 1973 roku.

BEETHOVEN i RAVEL

15 marca wystąpi w Auli Uni­
wersytetu im. A Mickiewicza w 
°oznaniu Nhel T. ancien (Francja), 
który dyrygować będzie IV Sym­
fonią Beethnvena oraz utworami 
Ravela. Melomani obiecują sobie 
niemało wrażeń po tvm symfonicz 
-orm koncercie, (thn)
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Nie tylko kompozytor Nasz konkurs
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Dlaczego komponuję tak 
wiele dla dzieci? Ponie­
waż to najwspanialsi i 

najwdzięczniejsi odbiorcy i.. 
odtwórcy współczesnych dzieł 
muzycznych. No i najbardziej 
szczerzy krytycy. Ogromnie ce 
nię pasję i spontaniczność, z ja 
ką do zespołowego śpiewania 
czy grania podchodzą 
siedmio-, dziesięcio-, dwuna- 
;stclatki. Choćby te z chórów: 
Szkoły Podstawowej im. P. Fin 
dera w Poznaniu, z Nowego To 
myślą lub Grodziska, z który­
mi miałem przyjemność współ 
pracować i które nieraz były 
pierwszymi wykonawcami 
moich utworów. Radość muzy­
kowania, radość słuchania mu­
zyki przez młodych jest dla 
dla mnie najpiękniejszym ekwi 
walentem za pracę.

Trudno się chyba dziwić, że 
autora tych słów lubią i znają 
niemal wszystkie, interesujące 
się muzyką dzieci Wielkopol­
ski. Nie tylko uczniowie „mu- 
zyczniaków”.

Mieczysław Makowski — 
kompozytor młody (urodzony 
na Kurpiowszczyźnie, lecz od 
studiów związany i zamieszka­
ły w Grodzie Przemysława) mo 
że się poszczycić pokaźną teką 
twórczą. Znamienne jest, że 
wśród kilkudziesięciu pozycji 
miejsce poczesne zajmuje u nie 
go twórczość dla dzieci (co nie 
często zdarza się innym naszym 
kompozytorom). Nie oznacza 
tu, iż uprawia on tylko ów ga­
tunek muzyki. Nurt — jak sam

Mieczysław Makowski
Fot. — K. Przychodzki

koła, o różnie układającej się 
współpracy z instytucjami kul 
turalnymi, o swoich ukocha­
nych „Wiosnach Muzycznych”, 
o kłopotach i troskach lokalo­
wych, technicznych i socjalno- 
bytowych kompozytorów.

Ciekawe to, lecz prawdziwe: 
Makowskiego lepiej znają arty 
ści i melomani Warszawy, 
Szczecina, Wrocławia, Kato­
wic (gdzie na afiszach nierząd 
ko pojawiają sie jego utwory), 
a także Bułgarii czy Związ­
ku Radzieckiego, niż poz­
naniacy...

WOJCIECH NENTWIG

Jak nazwać 
te zajazdy?
Zbliża się końcowy termin 

nadsyłania propozycji 
nazw dla nowo budo­

wanych kilkudziesięciu mote­
li, usytuowanych przy głów­
nych szlakach komunikacji dro 
gowej w Wielkopolsce. Mote­
le tc, o oryginalnej architek­
turze, nawiązywać będą swą 
funkcja, kuchnią i nazwami 
do tradycji dawnych zajaz­
dów.

Przypomnijmy, że konkurs 
oolega właśnie na zapropono­
waniu jakiejś jednolitej zasa 
dy nazw dla wszystkich tych 
moteli. Tradycję mogą więc 
na przykład podkreślić imio­
na bohaterów „Starej baśń:”, 
czy „Trylogii”, nazwy wiel- 
konolskich miast lub też...

Właśnie: co innego zapropo 
nują jeszcze nasi czytelnicy9 
Oczekujemy odpowiedzi do 28 
lutego .br., aby potem wespół 
z przedstawicielami Urzędu 
Wojewódzkiego (który jest 
fundatorem nagród), przyznać 
najlepszym pomysłom nazew­
nictwa wyróżnienia w posta­
ci bonów towarowych warto­
ści 5000 zł, 3000 zł i 2000 zł.

Propozycje na kartach por 
towych prosimy przesyłać 
pod adresem „Głos WielkopóJ 
ski, skrytka pocztowa 1074. 
60-959 Poznań, z dopiskiem 
„zajazdy wielkopolskie”.

(zs)
go określa — pedagogiczny 
stanowi część działalności kom 
pozytorskiej Makowskiego. Re 
sz(e zaszufladkować można by 
de dwóch grup: folklorystycz­
nej i awangardowej. Tu wła­
śnie znajdujemy dzieła orkie­
strowe (obecnie kompozytor 
pracuje nad II Symfonią), wo­
kalno-instrumentalne, pieśni, 
utwory kameralne, solowe na 
instrumenty. Zyskał sporo na- 
f ród i wyróżnień (m. in. dwu­
krotnie im. G. Fitelberga).

W myśl głoszonej przez sie­
bie tezy, że twórcy nie wolno 
izolować się od zwykłych, co- 
aziennych spraw ludzkich, Mie 
czysław Makowski jest nie tyl 
ko kompozytorem. Lwią część 
czasu pochłania mu działalność 
pedagogiczna, estradowa (pia­
nistyczna) i wreszcie, o czym 
mówi najchętniej, społeczna. 
Od blisko roku bowiem pia­
stuje funkcję prezesa Poznań­
skiego Koła Związku Kompo­
zytorów Polskich. Z pasją opo 
wiada o problemach nurtują­
cych go z racji tego stanowi­
ska: o sprawach warsztatowych 
i artystycznych 19 członków

Zakończenie akcji ratowniczej
w kopalni „Szombierki"

Jal< już informowaliśmy, 21 lu­
tego br. o godz. 5.24 w kopalni 
„Szombierki” w Bytomiu nastąpi­
ło tąpniecie — jednego z najsilniej­
szych, jakie zanotowano dotych­
czas w rejonie niecki bytomskimi. 
Zawał objął 100-metrowv odcinek 
ściany. W strefie zagrożenia zna­
lazło sie 12 górników.

Niezwłocznie no tannieciu, dozór 
i załoga oddziału VII, powiadomi­
wszy o wypadku kierownictwo ko. 
nałni — rozpoczęła natvchmiasto- 
wą akcjo ratowniczą. W jej wyni­
ku zostało wyprowadzonych ^wćch 
górników — Jan Hejduk i Stefan 
Rotnicki. którzv znaleźli sie na 
okraju zawału i nie odnieśli więk- 

obrażeń.
Akcp prowadzono od początku w 

bardzo trudnych warunkach.
Już w pierwszej fazie akcii ra­

towniczej nawiazano kontakt z 
dworną górnikami, przysypanymi 
w po’owie ściany. Pełna noświece- 
nia. kilkugodzinna walka o ich 
życie donrowad^iłą do uratowania 
około godziny 9 górnika — Wincen­
tego Sokoły oraz około go^mjny 11 
sztygara — Stanisława Wożnic- 
k’ego.

W celu jak najszybszego dotar­
cia do pozostałych ośmiu górni­
ków rozpoczęto intensywne wybie­
ranie skały z zawalonej ściany. Do 
tej niezwykle niebezpiecznej i 
trudnej pracv obok zastępów ra­
towniczych kopalni „Szombierki” 
skierowano najbardziej doświad­
czonych ratowników z innych ko­
palń.

Mimo że do akcji na dole zostali 
włączeni najlepsi specjaliści prze­
mysłu węglowego w zakresie ra­
townictwa i do ich dyspozycji od 
dano na jno wocześnie jszv sprzęt, 
jaki posiada nolskie ratownictwo, 
mimo niezwykłej ofiarności I po­
święcenia załogi konalnj „Szom­
bierki” oraz wszystkich ekip ra­
towniczych — nie udało się ”~ato_ 
wać ośmiu górników. Jak stwier­
dzono no dotarciu do 
ponieśli oni śmierć w momencie 
powstania zawału.

Na posterunku pracv zginęli: 
Piotr Babczyk, Artur Braune. Jó­
zef Kazior, Jan Król. Józef Król­
czyk, Stanisław Nowak, Werner 
Pietrvga, Marian Sysiak.

W konalni „Szombierki” przeby­
wali. zastencą członka Biura Poli­

Przedsezoncwa informacja turystyczna
tycznego KC. I sekretarz KW

Zaproszenie do Bułgarii
Od szeregu już lat Bułgaria, a ściślej mówiąc jej czarno­

morskie wybrzeże jest jednym z najbardziej popularnych 
celów letnich eskapad polskich turystów.

PZPR w Katowicach — Zdzis’aw 
Grudzień, oraz wicepremier, mini­
ster górnictwa i energetvki — Jan 
Mitręga. którzv zapoznali si<* na 
dole ze skutkami zawału i przebie. 
"iem akcji ratowniczej.

Rodziny tragicznie zmarłych gór 
ników zostały otoczone wszech­
stronną onieka p-zez resort górni­
ctwa i energetvki oraz Związek 
Zawodowy Górników.

Bułgaria przygotowuje się 
do sezonu turystycznego, któ­
ry rozpoczyna się już w

Ceny artykułów żywnościo­
wych są niezmienione w 
porównaniu z ubiegłym ro-

kwietniu. Teraz, w lutym, są 
tu świetne warunki śniegowe 
w górach, czynne są oczywiś­
cie hotele i schroniska gór­
skie. Otwarto już również nic 
które hotele nad Morzem 
Czarnym.

Kilka słów o kosztach za­
kwaterowania. Ceny jedno­
osobowych pokoi w hotelach 
kształtują się w wysokości 5 
— 8 lewów. Łóżko w kwate­
rze prywatnej w Warnie: 2 
— 3 lewy za dobę. Przewiduje 
się, że latem za miejsce na 
campingu płacić się będzie od 
80 stotinek do 2 lewów.
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kiem. Kilogram masła kosztuje 
2 lewy, cukru — 0,7, sera bia 
łego — 1,8, chleba — 26 sto­
tinek, makaronu — 32 stotin- 
ki. Kilogram wędlin kosztuje 
od 2,5 do 6,5 lewów. Podrożą 
ły gatunkowe alkohole. Buted- 
ka koniaku „Slanczew 
Briag” kosztuje dziś 3 lewy, 
a „Pliski” — 6.

Bardzo podrożała benzyna. 
Za litr 96-oktanowej płaci się 
obecnie 70 stotinek, a 93-okta 
nowej — 58. Benzyna 83-ok- 
tanowa kosztuje 52 stotinki 
za litr.

Niezmienione pozostały ce­
ny miejskiej komunikacji. Bi 
let w tramwaju kosztuje 4 
stotinki, trolejbusie — 6, a 
autobusie — od 6 do 8, zależ­
nie od trasy. Koszt przejazdu 
ze stolicy na Górę Witoszę — 
od 1 lewa. Taksówka z lotni- / 
ska sofijskiego do miasta: 1,5 
— 2 lewy.

Ci turyści polscy, którzy ja 
dą do Stambułu, wybierają 
na ogół trasę przez Bułgarię. 
Korespondent Polskiej Agen­
cji Prasowej w Sofii pisze na 
marginesie tego, żc w ciągu 
roku ceny w Turcji wzrosły 
poważnie. W skali ogólnej — 
do 20 procent, w lokalach ga 

' stronomicznych w Stambule i 
Ankarze płaci się dziś drożej 
o 5 — 10 procent. Pokoje jed 
noosobowc są droższe — o 10 
— 20 procent ceny benzyny 

wyższe o 50 procent niż daw

Okoliczności wypadku badają 
specjaliści z Ministerstwa Górnic­
twa i Energetyki oraz Wvższego 
Urzędu Górniczego. (PAP)
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Też ratunek...

Szalejąca w Wietnamie Po­
łudniowym inflacja da- 
je się mocno we znaki 

tamtejszemu społeczeństwu. 
Toteż nawet skorumpowany 
reżim prezydenta Thieu poczuł 
się zmuszony szukać* jakiegoś 
wyjścia z tej sytuacji. Powo­
łując sie na swa przviaźń. 
zwrócił sie do rządu NRF o 
pomoc: nie zawiódł się, otrzy­
mując kredyt wartości 5 milio­
nów dolarów USA.

Jednak pomylili się ci. któ­
rzy przypuszczali, że suma ta 
będzie zużyta dla podreperowa 
nia dotkniętej kryzysem gos­
podarki. Oto bowiem rząd saj- 
goński zdecydował użyć po­
życzkę na urządzanie własnej 
mennicy i drukarni bankno­
tów. Taka drukarnia wvdała 
mu sie niezbędna, jako że ce 
ny rosną tam błyskawicznie: 
np. na ryż o 75 proc., a na cu 
kier aż o 170 proc. Przywódcy 
sajgońscy widza wyjście, w 
druku banknotów opiewają­
cych na 5 000 i 10 000 pi astrów 
(dotychczas banknotem o naj­
wyższej wartości był tysiac- 
piastrowy). O tym, jaka jest 
sytuacja gospodarcza tego kra 
ju, świadczy m in. fakt, że 
piaster trzeba bvło dewaluo­
wać już sześć razy, a przydzia 
ły ryżu ograniczać do 25 kg 
miesięcznie na rodzinę.

Kto jednak może zaręczyć, 
że zaplanowane obecnie uru­
chomienie banknotów uratuje 
reżim Thiep nrzed gospodar­
czą plajtą? (tk)

Dobra polska 
szkoła

mecz polskich bokserów z reprezentacją Jugosła- 
/L wii, czekaliśmy z niecierpliwością, ale też z pewną 

obawą. Ubiegłoroczna porażka z tym zespołem, nad­
szarpnęła nieco prestiż polskiego boksu, który przecież 
mamy prawo zaliczać do czołówki światowej. Co więksi 
pesymiści po poraża z Jugosłowianami, zaczęli przebą­
kiwać o początku końce tej dyscypliny sportu w Polsce, 
co najczęściej wiązali ż wycofaniem się Feliksa Sztama. 
Sądzę, że niedzielne pojedynki w Łodzi rozwiały wszelkie 
obawy, co do wa~tości polskich bokserów, którzy, gdyby 
nie dwie pomyłki sędziowskie, wygraliby mecz z Jugo­
sławią, w jeszcze lepszym stosunku.

Obserwując walki naszych zawodników z Jugosłowia­
nami, mogliśmy się przekonać, że mamy wielu bardzo do­
brych uięściarzy, a co najważniejsze nadal prezentują oni 
boks techniczny bardziej przypominający szermierkę, a 
nie bezładne młócenit się pięściami i polowanie na oka­
zję do zadania ciosu decydującego o końcowym rezulta­
cie Podobno tak się teraz boksuje na całym świecie i na­
wet jeden z większych fachowców od spraw sportu w na­
szej prasie sportowej, nazwał to nowoczesnym sposobem 
rozgrywania pojedynku bokserskiego, ale każdy kibic z 
prawdziwego zdarzenia woli oglądać pojedynki na wyso­
kim poziomie technicznym niż bijatykę na ringu.

Nie trzeba być wielkim, znawcą boksu, aby zrozumieć, że 
właśnie na. ringu w Łodzi spotkały się drużyny, reprezen­
tujące jakże odmienne style. Większość pięściarzy jugo 
słowiańskich była, jak na reprezentantów kraju, bardzo 
surowa pod względem techniki i bardziej myśleli oni o za­
dawaniu silnych ciosów niż o obronie. W tej sytuacji Po­
lacy bez większych trudności punktowali swoich przeciw­
ników, imponując spokojem i opanowaniem. I gdyby Rut­
kowskiego nie poniósł temperament w trzeciej rundzie, nie 
byłoby tej tak przykrej niespodzianki.

W sumie oglądaliśmy w Łodzi, w wykonaniu naszych re­
prezentantów, boks, o którym możemy powiedzieć, że by­
ła to dobra polska szkoła.

MACIEJ STABROWSKI

Sukces
Erwiny Ryś

Dużym sukcesem Erwiny Rysiów 
n-y zakończyły się rozgrywane w 
holenderskiej miejscowości Heeren. 
ven, mistrzostwa świąta w łyżwiar 
stwie szybkim kobiet. W biegu na 
1000 m Polka uplasowała się tuż 
za broniącą tytułu Kolenderka 
Keeulen-Deelstrą, wyprzedzając re 
prezentantkę ZSRR — Awierinc 
oraz Amerykankę Sheilę Younr 
W tym biegu Erwina Ryś wy ni- 
kiem 1.30,01 min, ustanowiłala no 
wy rekord Polski na tym dy. 
stansie.

Tytuł mistrzowski w wieloboju 
wywalczyła ponownie Keeuler- 
Deelstra przed Awieriną i Stai. 
kiewicz (obie ZSRR), oraz Amery 
ka<nką Sheilą Young.

W naszym
obiektywie

Strzelanie

Reprezentant Grunwaldu 
mistrzem Europy

Dużym sukcesem reprezentantów Polski, zakończyły się rozgrywane 
w holenderskiej miejscowości Enschede, mistrzostwa Europy w strze­
laniu z broni pneumatycznej. W drugim dniu mistrzostw odbyły 
się dwie konkurencje: pistolet i karabinek pneumatyczny seniorów. 
Właśnie strzelanie z pistoletu było popisem strzeleckich umiejętno­
ści reprezentanta Polski, zawodnika poznańskiego Grunwaldu Pawła 
Małka, który wynikiem 388 pkt, zdobył złoty medal, wyprzedzając 
Fina Patteri oraz reprezentanta NRF — Fretuersta.

Kolejny złoty medal wywalczył 
Polak Siemionów, w strzelaniu z 
karabinka pneumatycznego, wy- 
orzedzając zawodnika NRF — 
Kustermanna oraz Szwajcara Hurze 
lera.

W mistrzostwach uczestniczyło 
nonad 300 zawodników z 23 kra­
jów. W klasyfikacji medalowej 
zwyciężyli strzelcy ZSRR (8 zło­
tych i 4 brązowe medale), wvprze 
dzając Polaków (3 złote, 4 srebrne 
i 3 brązowe), oraz Austrię (1 złoty 
i 0

W kraju 
i na świecie

Narciarskie mistrzostwa Polski 
w konkurencjach alpejskich roz_ 
grywane na stokach Skrzycznego 
w Szczyrku, zakończyły się peł­
nym sukcesem reprezentantów Za­
kopanego. W niedzielę, w ostatnim 
dniu mistrzostw odbyły się slalo­
my specjalne kobiet i mężczyzn. 
Tytuły mistrzowskie wvwalczvli 
Tan Bachleda (SNPTT), oraz rewe_ 
lacyjna — 16-letnia, Jolanta Szczer­
ba (WKS Zakopane!.

W Christchurch odbył się żużlo­
wy mecz pomiędzy reprezentacją 
Nowej Zelandii a „resztą świata”. 
Spotkanie zakończyło się zwycię­
stwem ekinv międzynarodowej 
(48:59), w której najwięcej punk­
tów zdobyli: Jancarz — 16 i Piech 
— 12. Mauger startujący w bar­
wach Nowej Zelandii zdobył 14 
punktów.

W meczu piłkarskim rozegranym 
we Florencji, kadra PZPN uległa 
I-ligowej Fiorentinie 0:1 (0:0).

W rozegranych w Hiszpanii mi­
strzostwach świata w kolarskich 
nrzełajach, w konkurencji amato­
rów tytuł wywalczył Belg Var- 
■neire. Najlepszy z Polaków — Po. 
lewiak zajął piąte miejsce. Wśród 
-awodowców triumfował również 
Belg — van Damme.

Poznaniak kpt. Paweł Małek 
startuje w tej konkurencji dopiero 
od kilku lat i' niemal od; samego 
początku, należv do czołówki euro 
pejskiej. Był członkiem ekipy któ 
ra w ubiegłym roku na ME wy­
walczyła złoty medal w pistolecie 
pneumatycznym w konkurencji 
drużynowej. Również w ostatnich 
międzynarodowych mistrzostwach 
Polski, poznaniak deklasował ry­
wali. W sekcji Grunwaldu jest 
jeszcze kilku innych dobrze zapo­
wiadających sie zawodników Mi­
strzowi gratulujemy sukcesu, a 
jego klubowym kolegom życzymy 
co najmniej podobnych wyr”-'-’ 

(zb)

Podczas mityngu lekkoatletycz­
nego rozegranego w Vittel, Belg 
Emil Putemans ustanowił dwa ha­
kowe rekordv świita. Na dvstansie 
3 mil — 13.05,2 i ną 5 tys. m — 
13.30,8.

Kolejne punkty
Lubuszanina

Zwycięsko zakończyli swe sobot­
nio-niedzielne boje siatkarze MZKS 
Łubuszanin Trzcianka. W ko­
lejnej rundzie rozgrywek o mi­
strzostwo ligi okręgowej męż­
czyzn. pokonali oni w sobotę Or­
lika Bugaj 3:0 (15:9, 15:5, i 15:4). 
Również niedzielny mecz, w któ­
rym przeciwnikiem MZKS-u była 
drużyna Pogoni Słupca, zakończył 
s’ę zwvcicstwem gospodn-zy 3:1 
(15:4, 15:5, 13:15 i is:2). (zb)

Interesujący przebieg miał mię­
dzynarodowy turniej zapaśniczy 
w stylu wolnym, w czasie którego 
obserwowaliśmy kilka efektow­

nych pojedynków.

W zawodach pływackich, jakie 
odbyły się w Poznaniu, Grażyna 
Cabaj (na zdjęciu) zwyciężyła w 

wyścigu na 200 m st. klas.
Fot. (3) — K. Przychcdzki

38 zespołów męskich i 18 żeńskich, stanęło na starcie sztateiOńiC11 
biegów przełajowych. Na zdjęciu: fragment wyścigu penów.

T abele • T abele • T abd©
KOSZYKÓWKA

I LIGA MĘŻCZYZN

Wisła — Polonia / 82:75 1 91:71
Resovia — Spójnia 80:48 i 101 :49 
Wybrzeże — Lubli-

nianka
Legia — Śląsk
Lech — Pogoń

1. Wisła
2. Resovia
3, Wybrzeże
4. Legia
5. Śląsk
6. Lech
7. Polonia
8. Pogoń
9. Spójnia

10. Lublinianka

98:82 i 92:86 
90:94 i 104:96

105:81 i 105:98

26 48 2315—2043 
'26 46 22-18—1950 
26 42 2400—2130 
26 41 2313—2224 
26 41 2168—2061 
26 40 21*59—2173 
26 35 2003—2124 
26 33 1962—2334 
26 33 1688—2025 
26 31 2915—2220

I LIGA KOBIET

AZS Lublin — Polonia 65:81 i 51:57
Wisła — Spójnia 80:71 i 74:66
AZS W-wa —AZS P-ń 69:58 i 48:53
Olimpią — ŁKS 52:80 i 64:63
Lech — Włókniarz 89:-*0 i 77 r6

1. Wisła
2. ŁKS
3. T^h
4. Spójnia

30
30
30
30

55
53
40
48

5. AZS W-wa
6. AZS P-ń
7. Polonia
8. Olimpia
9. AZS l ublin

10. Włókniarz

30
30
30
30
30
30

48
47
47
41
33
30

1S44-188’ 
194 8—19-2 
2830—

II LIGA MĘŻCZYZN

AZS Gdańsk — Warta 
AZS Tor. — AZS P-ń 
Górnik Włb. — Stal

Ostrów
Gwardia Wr. — Za­

stał Z. G.
Astoria Bydg. — ŁKS

1. Górnik Włb. 26
2. ŁKS 26
3. AZS P-ń 26
4. AZS Gdańsk 2.6
5. Warta P-ń 24
6. Stal Ostrów 26
7. Gwaritiń Wr. 24
8. Zastał Z. Góra 26
9. AZS Toruń 26

10. A Styria Bydg. 26

HOKEJ NA ŁOBZIE

84:71 
56:53

j 84:1'’* 
i 56 ń2

85:66 i 89

91:78 i 
68:101

80:90 
i 55:8®

49
45 
r

37
37
37

32
31

2n^g 
2i’o-,; 
2086—’ 
20«-2 
1846—’8* 
ros-2
194.3—F7 
1'76-’?J 
1R1„—r 
1781—2°C’

2328—1631 TT LIGA
2156—1804 Stoczniowiec Gdańsk —•
2nn—zjednoczeni W 5 0) 
2204—2016 13:4 (6:1, 4:3, 3:0) i 20:1 (5:0, • •
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UWAGA! UWAGA!
Poznańska 

Gra Liczbowa 
„KOZIOŁKI” 

organizuje
PODWÓJNE LOSOWANIE

878 gry w dniu 3 marca 1974 r., na które 
ufundowała specjalne nagrody:

• 1 samochód marki „Syrena 105”
• 5 premii po 10.900,— zł
• a na pozostałe końcówki ban­

deroli — premie po 5.000,— zł.
Nagrody te przeznacza się na cztero­

cyfrową końcówkę banderoli v-zakłado- 
wych kuponów złożonych na podwójne 
losowanie (banderole za 30,— zł).

Biorąc udział w podwójnej grze „KO­
ZIOŁKÓW” — masz trzykrotną szansę. 
Kupon ten bierze udział w losowaniu 
pierwszym 1 drugim oraz specjalnych 
nagród na czterocyfrową końcówkę ban­
deroli. 1282-K1

Dnia 23 lutego 1974 r. zmarła była dłu­
goletnia, wzorowa, ceniona pracownica 
i koleżanka

IRENA ROŻNOWSKA
odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Medalem X-lecia PRL, Brązową Odznaką 

Odbudowy Warszawy i Odznaką 
Honorową m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w 
27 lutego 1974 r. o godz. 13.40 
rzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy 
współczucia składają:

środę, dnia 
na cmenta-

serdecznego

Rada Zakładowa ZZPPiS 
i współpracownicy 

Urzędu Miasta Poznania

Dnia 23 lutego 1974 r. zmarł

MARIAN MILECKI
nasz długoletni wzorowy pracownik i ko-
lega.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 
dżinie 12.30 na cmentarzu na
Pracownicy, Dyrekcja i Rada 

Okręgowej Dyrekcji

bm. o go- 
Junikowie.
Zakładowa

Gospodarki Wodnej w Poznaniu
21941g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 23 lutego 1974 roku zmarła nagle, 
opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
ukochańsza matka, babcia, siostra, szwa- 
gierka i ciocia, przeżywszy lat 72

FRANCISZKA KLUPCZYNSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim żalu pogrążona

rodzina
21880g

! Dnia 24 lutego 1974 r. zmarł w wieku 
i 86 lat, śp.

ANTONI FELEROWICZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

26 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Wiśniowa 13 m. 4. 21877g

Dnia 24 
i ciężkich

lutego 1974 r. zmarł po długich 
cierpieniach, przeżywszy lat 59

IGNACY WINEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­

dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

rodzina
Matejki 68 m. 8. 21885g

Dnia 22 lutego br. po krótkich cierpie- 
niach zmarł

główny księgowy Okręgowej 
Spółdzielni Mleczarskiej w Lesznie 

kol. MIECZYSŁAW MARCINIAK
Zmarłym straciliśmy długoletniego, 

c3łkowicie oddanego pracy wzorowego 
Pracownika, zawsze życzliwego kolegę, 
0 larnego działacza spółdzielczości mle- 
C7arskiej.

Za ofiarną pracę został odznaczony Zło- 
• m Krzyżem Zasługi i Odznaką Zasłużo- 
e-o Działacza Ruchu Spółdzielczego.

odbędzie się dnia 26 lutego 1974 
u o godz. 9 w Lesznie.

Zarząd — pracownicy
„ Wojewódzkiego Związku
1 Połdzielni Mleczarskich w Poznaniu 

ts*—1638-KI

t 23 lutego 1974 r. zasnęła w Bogu 
nas7^°i,Cierpl’wie znoszonych cierpieniach, 

.kochana siostra, bratowa, teściowa, 
ht 7pia’ kuzynka i ciocia, przeżywszy

HELENA CZUB
dzhhp ^^ Obędzie się dnia 27 bm. o go- 

11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Strapione 
synowa z wnuczkami i rodzina 

- 21900g

Praca Nauka
Ogrodnik doświadczony 
prześwietla — spryskuje 
drzewa owocowe. Poznań, 
tel. 67-38-16. 20401g

Pomoc domową na stałe 
przyjmie na bardzo do­
brych warunkach. od­
dzielny pokój. Oferty tel. 
440-03 lub „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 21170g.

Zatrudnię zaraz pracow­
nika fizycznego w gospo­
darstwie rolnym, pełne 
utrzymanie, wynagrodze­
nie według ugody. Flo­
rian Brzeźniak — Ujazd, 
poczta Kiszkowo, powiat 
Gniezno, autobus z Gniez 
na do Dąbrówki. 272p

Przyjmę blacharzy ze zna 
jomością wentylacji oraz 
ucznia. Tel. 477-59 . 21735g

Dozorca dochodzący z naj 
bliższej okolicy dla nie­
ruchomości przy ul. Swier 
czewskiego, — naprzeciw 
Targów, potrzebny. Infor 
macje: środa i czwartek 
godz. 10—12, Nowowiej­
skiego 17 m. 1. 21773g

Lekcje wyrównawczo - u- 
trwalające pod kierun­
kiem doświadczonych pe­
dagogów (matematyka, ję 
zyk polski — klasa VII, 
VIII, maturzyści, inni). 
Zamiejscowi zajęcia so­
botnie, niedzielne. Miel- 
żyńskiego 19 m. 24. Zgło 
szenia: godz. 19—20.

1868«g

Lekcje utrwalające — ma
Dozorcę do jednego lub 
dwu domów na Jeżycach ■ (Rlssa v 
zatrudnię. Możliwość m!e runkiem pedagogicznym, 
szkanla. Oferty „Prasa”, I Radosna 66. Zgłoszenia - 
Grunwaldzka 19 dla 21812g. godz 19-20

tematyka, język polski 
i (klasa VII, VIII) pod kie-

18387g

Dnia 23 lutego 1974 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
mój kochany mąż i ojciec, przeżywszy 
lat 75

STEFAN GĄSIOREK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie
26 bm. o godz. 10.50

żona

się we wtorek, dnia 
na Górczynie.

Strapiona
i synami i rodziną

Poznań, Ostrobramska 24 m. 2. 21818g

Dnia 22 lutego 1974 r. zmarł w Bogu

LUCJAN SOLLICH
O tej bardzo bolesnej stracie 
zawiadamiają -pogrążone w smutku

żona i siostra

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 
bm. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na 
Miłostowie.

21827g

Dnia 24 lutego 1974 r. zasnął w Panu 
' ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek 

i brat, przeżywszy lat 79, śp.

ANTONI BASZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 

bm. o godz. 11.55 na cmentarzu junikow­
skim.

Uprasza
Poznań,

W bólu pogrążona
rodzina

się o nieskładanie kondolencji.
Strzelecka 10 m. 2. 21884g

tDnia 23 lutego 1974 r. zmarł po dłu­
gich cierpieniach, mój kochany mąż, 

ojciec, teść, dziadek i pradziadek

STANISŁAW LUDWIG
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu na Głównej — 
Miłostowo.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Działki Wolność. 21879g

tDnia 23 lutego 1974 r. zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój najdroższy 

mąż, brat, nasz kochany ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

JÓZEF PODORECKI
Nabożeństwo żałobne zostanie odprawio­

ne w kościele parafialnym w Długiej Go­
ślinie, dnia 27 bm. o godz. 14, po czym na­
stąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz.

W smutku pogrążona
rodzina

Długa Goślina, Chicago, 
Ostrów Wlkp., Poznań. 21815g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 24 lutego 1974 roku zmarł nagle, 

przeżywszy lat 62, mój najdroższy mąż, 
ojciec, teść, brat i dziadek, śp.

ZBIGNIEW PISKORSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Polna 6 m. 5. 21883g

tDnia 24 lutego 1974 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., moja najuko­

chańsza żona, nasza najukochańsza matka, 
siostra, teściowa, babunia i ciocia

CZESŁAWA KUBASIK
z domu Waszkowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie z głębokim żalem 
i smutkiem zawiadamia

mąż z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Fredry 2 m. 3a. 21892g

Isa

Magister udzrfela pomocy 
i przygotowuje na studia 
z fizyki i chemii. Żydow-
ska 30 m.

Tańców uczę, 
cza 27 m. 7a.

l«624g

Mickiewi- 
19255g

Kupno Sprzedaż
Okazyjnie sprzedam kom 
pletną, jasną sypialnię — 
czeczot. Poznań, Gorczy-
czewskiego 10 
433-47.

i, tel. 
21723g

41 Samochody
Sprzedam Syrenę 104, prze 
bieg 19.000. Gniezno, Ko-
legiaty 2. 19496g

Auto Service, Kraszew­
skiego 30, wykonuje gwa 
rantowane antykorozyjne 
zabezpieczenia samocho­
dów w marcu, kwietniu 
i maju, bezpłatnie uzupeł 
niamy ubytki antykoro­
zyjne. 19796g

a

O Nieruchomości
Sprzedam połowę willi — 
komfort, parter, 3 poko­
je, kuchnia z przynależ­
nością mi, wyłączone, ca­
łość wolna. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
19210g.

• Różne
Naprawa lodówek. Tele­
fon 316-07. 18713g
Prostowniki różnego typu 
wykonuję na zamówienie. 
Elektromechanika, Suchy
Las, Obornicka 18,
Poznań.
Orwochrom

pow. 
19216g

barwne fil
my pozytywowe, wywo­
łuję w terminie 5 dni, wy 
konuję prace amatorskie 
czarno-białe z barwnych 
przeźroczy. Jan Kołecki, 
zakład fotograficzny, Po­
znań. Ratajczaka 38 (na­
rożnik Czerwonej Armii).

19323g

tW dniu 23 lutego 1974 roku zmarł po 
długich i ciężkich cierpieniach, prze-

żywszy lat 81, mój kochany mąż, 
drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

TADEUSZ CZAMANSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm.

nasz

dżinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.
o go-

W smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina

Poznań, Chwaliszewo 70. 21817g

tW dniu 24 lutego 1974 r. odeszła nie­
spodziewanie od nas na zawsze, nasza 

najdroższa i niezapomniana żona, mamu­
sia, córka, synowa, siostra, bratowa i szwa- 
gierka, przeżywszy lat 46

HELENA FEDER
z d. Trawkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­
dzinie 16.30 na cmentarzu parafialnym na 
Starołęce przy ul. Sw. Antoniego.

W nieutulonym żalu pogrążeni 
mąż, córka i rodzina

Poznań, Piękna 59 m. 7. 21940g

tDnia 24 lutego 1974 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najuko­

chańsza matka, babcia i prababcia, śp.

MARIA TARNOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­

dzinie 10.25 na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Młyńska 3/5. 21909g

tDnia 24 lutego 1974 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach nasz ukochany ojciec

MARCIN SADOWSKI
powstaniec wielkopolski i

Pogrzeb odbędzie się dnia 
dżinie 8.40 na cmentarzu na

W smutku
córki

cytadelowiec.

27 bm. o go- 
Junikowie.
pogrążeni

i syn
21895g

tDnia 22 lutego 1974 r. zmarła śmiercią 
tragiczną, namaszczona Olejami św., 

nasza najukochańsza mama, teściowa, sio­
stra, bratowa, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 85, śp.

MARIANNA ZANDECKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

21858g

PELAGIA PACHCIAREK
nasza ukochana siostra, ciocia i szwagier- 
ka zmarła po długiej chorobie, opatrzona 
Sakramentami św., dnia 24 lutego 1974 r., 
przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Dąbrowskiego 90 m. 4. 21886g

tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, 
że dnia 23 lutego 1974 r. zmarła nasza 

najdroższa matka, w wieku 67 lat

PELAGIA
z domu

WŁOSZAK
Skotarczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o go-
dżinie 15 na cmentarzu parafialnym przy 
ul. Lutyckiej.

Córka i syn z rodziną

Poznań, Wojska Polskiego 60. 21814g

Komunikaty

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownic­
twa w Poznaniu, ul. Grobla 15, zawiadamiają 
wszystkich odbiorców energii gazowej zamie­
szkałych w m. Pile w rejonie odgraniczonym 
ulicami: Chopina, Boh. Stalingradu, Dr. Dry- 
gasa, Krasickiego, Bogusławskiego i Świteź, że 
w dniu 26 lutego 1974 r. przystępują do wpro­
wadzenia w miejsce dotychczasowego gazu 
miejskiego — gazu ziemnego zaazotowanego.

Przystosowania urządzeń gazowych doko­
nają monterzy WOZG

n i e o d płatnie
Do czasu przybycia monterów nie należy 

żadnych urządzeń gazowych eksploatować.
W pierwszej kolejności do spalania gazu 

ziemnego zaazotowanego przystosowane będą 
kuchnie gazowe oraz grzejniki wody przepły­
wowej (piece kąpielowe) w następnej kolej­
ności pozostałe urządzenia. Warunkiem doko­
nania adaptacji urządzenia gazowego będzie 
jego dobry stan techniczny. Urządzenia tech­
nicznie niesprawne lub wadliwie zainstalowa­
ne będą plombowane do czasu usunięcia nie­
prawidłowości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymywania nagrzewnic grzejników 
wody przepływowej (piecy kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie to również warun-
kowało zamontowanie tych urządzeniach
nowego palnika, przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

W wymienionym dniu wszelkich informacji 
udzielał będzie punkt informacyjny zlokalizo-
wany na placu przy zbiegu ulic Asnyka 
Stalingradu od godz. 10 do 18.

Przypadki szczególne należy zgłaszać 
fonicznie do Pogotowia Gazowego tel. 
(czynny całą dobę), Piła ul. Poznańska

Boh.

tele- 
36-42

20.
W dniu wymiany gazu urządzenia gazowe 

prosimy utrzymywać w stanie czystym.
Dyrekcja 

Wielkopolskich Okręgowych 
Zakładów Gazownictwa 
Poznań, ul. Grobla 15.

1635-Kl
- BBWT3HK* ł

tDnia 23 lutego 1974 r. po długiej cho­
robie zmarł, opatrzony Sakramentami 

św., nasz najukochańszy mąż, ojciec, brat, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 69, śp.

MARIAN MILECKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 27 

bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikow­
skim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Rybaki 28 m. 24. 21830g

S. -f* P.

ELEONORA BARYZEWSKA
kochana siostra, ciocia, bratowa zmarła 
dnia 22 lutego 1974 roku.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzina
Sopot, Poznań. 21893g

■me 1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 24 lutego 1974 r. zmarł, opatrzo­

ny Sakramentami św., przeżywszy lat 85, 
nasz najukochańszy ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek

JÓZEF GREMBOWICZ
emeryt kolejowy

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążeni
córka i syn z rodzinami

Luboń, Fabryczna 9. 21878g

tDnia 24 lutego 1974 roku zmarł nagle, 
namaszczony Olejami św., mój naj­

droższy mąż, ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 76

ADAM RYSIAKIEWICZ 
emerytowany nauczyciel szkół średnich 

Kościana i Poznania.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­
dzinie 15.30 na cmentarzu w Puszczykowie,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku 
żona z rodziną

Puszczykowo, ul. Poznańska 4. 21912g

tZ wielkim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 23 lutego 1974 r. zakończył swój 

niezwykle pracowity i pełen poświęceń 
żywot, przeżywszy lat 79, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, tros­
kliwy ojciec, teść, dziadek i pradziadek

STANISŁAW GUMPERT 
cytadelowiec, odznaczony odznaką Grun­
waldu, Medalem Zwycięstwa i Wolności, 

Odznaką Honorową m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o go­
dzinie 9.15 na cmentarzu janikowskim.

w

iW głębokim smutku pogrążone | 
żona, dzieci i rodzina

Poznań, Krysiewicza 2 m. 3, 
Szczecin. 21926g
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Aleksandra, 
Mirosława

Słońce: 8.33—17.14

K TEATRV

W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Aida”.
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 19 „Popiół i dia­

ment”.
NOWY — g. 17 „Chłopcy z Pla­

cu Broni”.
MARCINEK — nieczynny.

W WOJEWÓDZTWIE

POGORZELA: „Król Mięsopust” 
ŚRODA: „Czerwone pantofelki”

KINA

CHODZIEŻ Ceramik: „Topkapi” 
„Kochany drapieżnik”; Noteć: 

,Slub bez obrączki”.
CZARNKÓW: „< 

tad”.
GNIEZNO Lech: 

lonia: „Albatros”.

.Człowiek stam-

.Serafino”; Po

GOSTYŃ: „Niech bestia zdycha”.
JAROCIN: „John i Mary”.
KALISZ Kosmos: „Legenda”; 

Oaza: „Samuraj i kowboje”; Sty- 
lowe: „Francuski łącznik”.

KĘPNO: „Kozi róg”.
KŁODAWA: „Gorący śnieg" i 

„Ucieczka”.
KOLO: „Kłute”.
KONIN Centrum: „W kręgu 

Zła”, „Wilk morski” i „Zemsta 
wilka morskiego”; Górnik: „Bar 
barella”.

KOŚCIAN: „I 
KROTOSZYN

.Simon Bolivar”.

króla”.
KORNIK: 

jesz”.
KRZYŻ: 

czy”.
LESZNO:

.Śmierć czarnego

.Poczekam aż zabi-

,W pustyni 1 pusz-

MIĘDZYCHÓD: ,

NOWY TOMYŚL

„Głos na sprzedaż”.
.Bitwa w wąwo

,W pustyni i
w puszczy”. 

OBORNIKI: „Poszukiwanie”,
OSTRO W Roma 

®emy się razem”; 
ftu zła”.

OSTRZESZÓW:

: „Nie zestarze- 
Stońce: „W krę

.Siadem czarno
włosej dziewczyny”.

PILA Iskra: „Liliowa akacja”; 
Koral: „Helga”; Sokół: „Na sa-
mym dnie”.

PLESZEW; „Komandosi”.
RAWICZ: „Godzilla contra 

dora”.
ROGOŹNO: „HubaJ”.
RYCHTAL: „Solaris”.
SŁUPCA: „Dodes’ka Den”.
ŚREM: „Królowe Dzikiego 

Chodu”.
ŚRODA: „Orle piórko”.

He-

Za-

SZAMOTUŁY: „Szpieg Szogu- 
na”.

TRZCIANKA: „12 krzeseł”.
TUREK: „FI Dorado”.
WĄGROWIEC: 

Rossolino”.
WOLSZTYN: „ 
WRZEŚNIA: „

, Dzielny wojak

.Powrót x frontu”. 
,Z księgi królów”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON nieczynne.

RADIO 1
PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 

kierowco; 7.40 Takty i minuty; 
8.05 U przyjaciół: 8.10 Mel. sied­
miu stolic: 8 35 Olsztyński koncert 
rozrywk.; 9.05 Muzyka; 9.30 Radio 
Praga prezentuje; 9.45 Śpiewa Je 
rzy Połomski; 10.08 Piosenki z mu 
sicali; 10.30 ..Sława i chwała” — 
o<!c. 20; 10.40 Walc zawsze modny; 
11 Non stop polskich melodii; 11.18 
Nie tylko dla kierowców; 11.25 Co 
słychać w świecie: 11.30 Koncert
przed hejnałem; 
spolów rozrywk.
zawsze’ 
cie nas.

13.30

i; 12 25 Turniej ze
13 Śpiewa „Ma- 

,Dziewczyny kochaj

nika biosferze: 14.05
w piosence”: 14 Tech

tańcem
i piosenką ludową po świecie; 14 ’0 
Sport to zdrowie; 14.35 Mel. dla 
żołnierzy; 15.05 I isty z Polski; 15.10 
Muz. omnibus1 15.35 Parzyste ryt­
my dawnych lat: 16.10 Z polskiej 
fonoteki; 16.30 Aktualności kultu 
ral^e; 16.35 Mel. z Kraju Rad: 17 
Radiokurier; 17.20 Rytmostop: 17.40 
leksykon polskiej piosenki; 18 
Muzyka i Aktualności; 18.25 Radio 
wa kronika muzyczna; 19.15 Kar­
nawałowe ostatki: 19.45 Klient 
nasz partner; 20 NURT (filozofia): 
„Marksizm a komunizm i socja­
lizm utopijny”. Autor: doc. dr1 
A”am Sikora; 20 20 Muzyka; 21 
„Sztuka żywienia”; 21.15 Karnawa 
łowe ostatki; 22.15 „Karnawa­
łowe ostatki”: 23.05 Koresponden­
cja z zeg-anicy; 23.10 Karnawało­
we ostatki; 0.05 Kalendarz Kultu­
ry Polskiej; 0.T0 Program nocny
z Zielonej Góry. 

WIADOMOŚCI 6, 7i
12 05, 15, 16, 19, 22. 23, 24, 1

8, 9, 10, 
, 2. 2.55.

Swemu miastu i gmin’~

Inicjatywy sierakowian
W Sierakowie — mieście znanym z ośrodków wypoczynko­

wych, podejmuje się czynności, które poprawią wygląd este­
tyczny, stan urządzeń komunalnych i usługowych miasta. Na­
czelnik Urzędu Gminy i Miasta Sierakowa Jacek Koperski 
pokazuje szczegółowy harmonogram prac porządkowych, czy­
nów społecznych, poczynań w zakresie modernizacji sie­
ci handlowej, organizacji kultury, sportu i wypoczynku.
— Poczynaniami tymi obej­

mujemy nie tylko miasteczko, 
lecz i wsie należące do gminy 
— mówi naczelnik. — Miasto
podzieliliśmy na rejony patro­
nackie dla zakładów pracy. Bę 
ią one odpowiedzialne za wy­
gląd estetyczny swoich rejo­
nów. We ■wsiach działają ko­
misje porządkowe, które — za 
notowały wszelkie usterki. Mu 
szą one być jak najszybciej usu 
nięte.

Mieszkańcy Sierakowa zna­
ni są z inicjatyw społecznych. 
Potrafią pracować na rzecz 
swojego miasta. Uczestnicząc 
w kampanii czynów pod has- 
em: „Mieszkańcy sobie, swe­

mu miastu, wsi, Ludowej Oj­
czyźnie”, wykonali prace spo­
łeczne, wartości 600 000 zł. W 
tym roku uczestniczyć będą w 
urządzaniu promenady miejs­
kiej, odnawianiu placów za­
baw dla dzieci, w uzupełnia­
niu oświetlenia- Na lewym

brzegu Warty — od mostu do_ 
ul. Portowej — powstanie bul­
war o długości 400 m.

Do lokatorów nowych blo­
ków przy ul. Dworcowej bę­
dzie należało zagospodarowa­
nie otoczenia, wysianie trawy, 
urządzenie przejść dla pię- 
szyCi.

Sierakowianom marzy się bu 
dowa amfiteatru. Pomogą przy 
wykonywaniu prac ziemnych. 
Chcą mieć estradę dla festiwa­
lu młodzieżowych orkiestr dę­
tych, który już tradycyjnie od 
bywa się każdego lata w tym 
mieście W tym roku przewi­
dziany jest w Sierakowie- Zlot 
Młodzieżowych Orkiestr Dę­
tych oraz przegląd zespołów 
amatorskich.

Sierakowianie szykują też 
szereg imprez, jak np. zawody 
strzeleckie, rozgrywki piłki noż 
nej ligi wiejskiej, turniej siat-

Nowa forma uzupełniania
wykształcenia podstawowego

kówki, doroczne zawody hip­
piczne, spartakiadę. Dożynki 
gminne podsumują dorobek 
rolnictwa, które obok prze­
mysłu i turystyki stanowi pod­
stawę utrzymania mieszkań­
ców.

Prace porządkowe obejmą 
także wsie gminy. Przewidzia­
na jest przede wszystkim kon­
serwacja i naprawa dróg lo­
kalnych, jak np. do Chorzępo- 
wa, budowa przystanków au­
tobusowych w Jabłonnie i Lu- 
tomiu, budowa strażnicy w Lu 
tomku. Materiał budowlany 
uzyska się z rozbiórki starych 
obiektów. Mieszkańcy Grobi 
otrzymali w końcu stycznia, w 
rocznicę wyzwolenia Sierako­
wa, nowy klub — kawiarnię.

Dla wygody mieszkańców i 
turystów oraz wczasowiczów 
modernizuje się sieć handlową 
Sierakowa i okolicy. W stycz­
niu br. oddano do użytku sklep 
spożywczy w Sierakowie, w 
ciągu roku zmodernizuje się in 
ne obiekty, jak np. sklep dzie­
wiarski. Myśli się o zorganizo­
waniu sklepu pamiątkarskiego 
„Cepelii”. (emp)

Mimo intensywnego działania władz oświatowych jeszCZe 
wien od etek pracowników ze kładów uspołecznionych i 
spodarstw indywidualnych nie posiada wykształcenia pod^ 
wowego.

Spotkanie z weteranami 
żelaznych szlaków

Doroczne spotkania z eme­
rytami i rencistami na stałe 
weszły do programu działania 
Rady Zakładowej przy lesz­
czyńskiej Parowozowni.

W zorganizowanym ostatnio 
w Domu. Kultury Kolejarza 
spotkaniu wzięło udział prze­
szło 120 byłych pracowników 
Parowozowni wraz z żonami.

Bardzo udany program es­
tradowy w wykonaniu kole­
jarskiej toapeli „Drzazga”, ze­
społu tanecznego „Rym cym 
cym”, humorystów Janusza 
Kaźmierczaka i Ryszarda Ci- 
chcszewskiego oraz piosenka­
rza Wojciecha Pujanka, spot­
kał się z serdeczną owacją wi 
down i.

Na zakończenie odbył się 
wieczorek taneczny, na któ­
rym rodziny kolejarskie bawi
ły się w miłym nastroju 
późnych godzin, (r)

do

Stuletnia mieszkanka
Nowego Miasta

Mieszkanka gminy Nowe 
Miasto nad Wartą, pow. Jaro-
cin Walentyna Wojaczyk
obchodziła setną rocznicę uro 
dżin. Sędziwa jubilatka docze
kala się 12 dzieci, 
ków, 36 prawnuków 
prawnuków.

W dniu jubileuszu 
upominki i życzenia
pogodnych dni 
I sekretarz KP

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 7.45 Radioreklama; 8.35 Klu 
cze do mieszkania — i co dalej?; 
8.55 Muzyka spod strzechy: 9 Frag 
went powieści W. Hugo pt. „Nędz 
niry”: 9.20 Śpiewa Grupa „Test”: 
9.30 Spirwaia ..Wrocławskie Skow 
ronki Radiowe”: 9.40 Dla przed- 
sr.koti: ..Daszeńka” — fragm. opo­
wiadania K. Capka: 10 Książki, 
które na was czekają: 10.30 Kon­
cert z nagrań Ork. PR i TV w 
Krakowie pod dyr. M. Nowakow­
skiego; U Dla ki. III lic. (jęz. poi 
ski): „Burza nad Przedwiośniem” 
— montaż literacki doc. dr Aliny 
Nofer-Ładykowej; 11.35 Rodzinny 
tor przeszkód: 11.40 Skrzynka no- 
szukiwania rod in PCK: 11.45 Mel. 
kaszubskie; 13 „Polowanie na 
świstaki” — fragm. now.: 13.20 
..Gnania namera” — i inne przeboje 
Jescito Fernandez’a; 13.35 Odpo­
wiednie dać rzeczy słowo; 13.55 
M:ni przegląd folklorystyczny —> 
dziś muzyka gru-ińska: 14 Wiece’, 
lepiej, taniej: 14.15 Tu Radio Mośk 
wa: 14.35 Z nagrań J. Grubicha na 
organach kościoła Najświętszej 
Marii Panny w Warszawie: 15 Pro
g-am i chłonców;

26 wnu-
i 8 pra-

życia

kwiaty, 
dalszych 

złożyli:
PZPR w Ja-

rocinie Leszek Lochyński, za­
stępca naczelnika powiatu 
Adam Pilch-Pilchowicz oraz 
przedstawiciele Urzędu Gmi­
ny w Nowym Mieście. (—)

15.40 Piętro I.ocatelli Concerto
grosso f-nioll; 16 „Wypoczynek i tu 
rystyka”; 17X5 Reportaż Michała 
Nowakowskiego; 17.40 Z cyklu: 
„Postawy i działanie”; 17.50 Radio 
express; 18.05 Poznań muzyką ma­
lowany; 18.40 Drogi poznania; 19 
Kwadrans jazzu; 19.15 Język angiel 
ski; 19.30 Magazyn literącko-mu- 
zyczny pt. „Cocktail firmowy”; 
21 Nowiny i nowinki muzyczne; 
21.15 Reportaż literacki: „Morze, 
dziewczyna i Conra”; 21.55 Rozmo 
wy o wychowaniu; 22.05 Nowości
Polskiego Wydawnictwa Muzycz-
nego: 22.30 Kalejdoskop kultural­
ny; 23 Z płytoteki W. Surzyńskie
go; 23.35 słychać w świecie
23 40 Z muzyki XX wieku.

WIADOMOŚCI: 
6.30, 7.30, 8.30, 
21 30, 23.30.

PROGRAM III:

3.30,
11.30,

4.30, 
13 30,

5.30,
18.30,

rat spod Łowicza — 
Muzyczna zegarynka;

: 7.30 Amurski p/-

gawęda; 7.40
8.05 Mój ma

gnetofon; 8.35 Powracająca melo­
dyjka — „Rzucam na ciebie urok”;
9 „Niepokonane” — ode. 15 pow.;
9.10 Modern Jazz Quartet na Festi­
walu w Kołonii; 9.30 Nasz rok <4; 
9.45 Piosenki Jerzego Ficowskie­
go; 10 Vademecum ' melomana: Jó 
zef Haydn — Sonata fortep. C-dur 
nr 4; 10.30 Fxnresem przez świat;
10.35 Dzień jak co dzień; 11.45 „Ro 
mans tysiąclecia” — ode. 12 pow.: 
12.20 „To były piękne dni” — śnie 
wa Terez Harangozo: 12 25 Za kie­
rownica: 13 Na krakowskiej ante­
nie; 15.10 W kręgu jazzu; 15.30 1:1 
— o snorcie rozmawiają R. Toma­
szewski i S. Wysocki: 15.45 Afro — 
beat: 16 Poeci hHSenk’: if 30 A'ro 
— jazz; 16.45 Nasz rok 74; 17.05

Turniej Artystycznych
Umiejętności

Dwa tygodnie w Kaliszu trwał VIII Przegląd Amatorskiego Ruchu 
Artystycznego. Wzięło w nim udzińl 90 zespołów instrumentalnych, 
wokalnych, recytatorskich, tanecznych, filmowych i kabaretowych z 
powiatu kaliskiego. Szkoda tylko, że oglądaliśmy tak mało folklo­
ru; wystąpiły jedynie dwa zespoły regionalne — z Cekowa oraz chór 
z Piwonie.

27 najlepszych zespołów zaprezentowało swoje umiejętności na 
koncercie galowym. Widownia kaliskiego teatru wypelnio-na była do 
ostatniego miejsca. Najżywiej oklaskiwano występ zespołu tańca 
nowoczesnego z Kaliskiego Domu Kultury. Efektowne były występy 
zespołu recytatorskiego, doskonałej pary tanecznej i zespołu wokal­
nego z Opatówka oraz trio harmonijek ustnych ze Zbierska.

Prawdziwą furorę zrobili dwaj uczniowie VI klasy Szkoły Podsta­
wowej nr 17 w Kaliszu. Ich glos, o rzadko spotykanej sile i skali, 
podbił sercu publiczności.

Kaliszanie zatem mogli obejrzeć efekty pracy wielu placówek 
kulturalnych, klubów i domów kultury z całego powiatu. Rywaliza­
cja na estradzie była dla artystów-amatorów doskonałą okazją do 
sprawdzenia swoich umiejętności, do porównania się na scenie z 
innymi. A to zachęca przecież do dalszego wysiłku, (g)

Na zdjęciu: na scenie teatru w Kaliszu Żeński Zespół Regionalny z 
Cekowa.

Fot. — Zb. Kantorski

„Niepokonane” — ode. 16 pow.; 
17.15 Mój magnetofon; 17.40 Spotka 
nia na zamku; 18 Trochę starego 
tanga — śpiewa Carlos Gardeł; 
18.10 Rozszyfrowujemy piosenki; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Śpiewa Maciej Zembaty; 19.05 Zem 
batego śpiewają; 19.20 Książka ty­
godnia; 19.35 Muz. poczta UKF; 
20 Muz. kolekcja zamków i katedr 
— San Petronio w Bolonii; 20.40 
Język niemiecki; 20.55 Przebój aa 
przebojem: 21.25 Poeta piosenki 
brazylijskiej — Vinicius do Mo- 
raes; 21.40 Na poboczu wielkiej po 
lityki — felieton; 21.50 Opera ty 
godnia — Giuseppe Verdi „Aida”; 
22.08 Śpiewa Mira Kubasińska; 
22.15 Pow. w wyd. dźw. „Emancy­
pantki”; 22.45 „St. Louis Blues” gra 
Big Band Thad Jonesa i Mel Lewi­
sa; 23 „Wielki Testament” — Frań 
ciężka Willona w recytacji Janusza 
Warneckiego; 23.03 Konc. i symf. 
Giuseppe Torellego; 23.25 Wiersze 
Elzy Triolet śpiewa Jranne More­
au; 23.50 Grają Albec i Strobel.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7. 8, 10.30, 
12.05, 15. 17, 1® 22.

TELEWIZJA 1

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ho 
dowla zwierząt, I. 26: „Rozpłód 
świń” (powt.); 7 — TTR — Mate­
matyka, 1. 40: ..Suwak logarytmicz 
ry”, cz. I: 9 — D’a szkól, ki. I 
lic. — Jeżyk polski — Molier: 
..Świętoszek”; 9.30 — „Siedemnaś 
cie mgnień wiosny” — ode. II fil 
mu prod. TV radź.; 13.45 — TTR —

Matematyka, 1. 4: „Rachunek zbio 
rów”; 14.30 — TTR — Uprawa ro­
ślin, 1. 3: „Znaczenie ciśnienia 
atmosferycznego, wiatru i wody w 
życiu roślin”; 16.30 — Daiennik 
(kolor); 16.40 — Dla dzieci — Ja­
nina Porazińska: „Baśń o Radu- 
ni”. Reż. — S. Zajączkowski; 17.10 
— Sprawozd. z międzypaństwowe 
go meczu piłki nożnej Włochy — 
NRF (kolor — Rzym); w przerwie 
ok. 17.55 — Salon Wystawowy; 
19.10 — Przypominamy, radzimy; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor); 20.20 — „Siedemnaście
mgnień wiosny” — ode. II filmu 
p;od. TV radź.; 21.30 — Interstu- 
<lio nr 18 — magazyn informacyj­
ny o krajach socjalistycznych (ko 
lor); 22 — Wiadomości sport.; 
22.05 — „Dwa na dwa” — franc. 
program rozrywkowy; 22.55. — 
Dziennik (kolor).

PROGRAM II: 17 — ludzie i 
sprawy; 17.30 — Rozkosze łamania 
głowy — teleturniej; 18 — Między 
polem a stołem — przed kamerą 
A. Sroga; 18.15 „Przeraźliwe łoże” 
— nowela filmowa TVP (kolor); 
18.45 — Język angielski. 1. 19; 19.2.0 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20/^0 
,,O muzyce polskiej w lat/eh 
1945—1948”. Wykonawcy: Ork. Śym 
foniczna Filharmonii Śląskiej w 
Katowicach pod dyr. K. Stryji. 
Chór PR i TV w Krakowie pod 
dyr. T. Dobrzańskiego. A. Jasiński 
oraz soliści; 20.55 — Klub Dobrej 
Roboty: 21..5 — 24 godziny (kolor): 
21.45 — Teatr TV — Maria Kunce 
wieżowa: „Tristan 1946”. Reż. — 
3. Majewski; 23 — Język niemiec 
ki. powt. 1. 17.

Dotychczasowe formy kształ­
cenia do-rosłych nie mobilizo­
wały do uzupełnienia wyksz-ał 
cenią podstawowego. Stąd też 
ze wszech miar słuszne wyda- 
je się wprowadzenie do syste­
mu szkolnictwa podstawowe­
go dla pracujących, podstawo­
wego studium zawodowego, 
znacznie różniącego się od do­
tychczasowych form oświato­
wych tak pod względem pro­
gramowym, jak i organizacyj­
nym.

Ta nowa forma dokształca­
nia skraca cykl kształcenia o- 
gólnego do jednego roku oraz 
daje możliwość pj-acownikom, 
podejmującym naukę w pod­
stawowym studium zawodo­
wym, jednoczesnego podniesie­
nia swych kwalifikacji zawo­
dowych.

Na terenie powiatu nowoto- 
myskiego w roku szkolnym 
1973/74 rozpoczęły działalność 
2 PSZ. Są to placówki przyza- 
kładow’e: w Grodzisku — Gro­
dziska Fabryka Wyposażenia 
Wagonów „Growag” — keru- 
nek mechaniczny i w Niepru- 
szewie Przedsiębiorstwo PGR 
— kierunek rolniczy.

Jak wynika z rozmów, prze­
prowadzonych z uczestnikami 
PSZ, forma ta bardzo im od­
powiada właśnie dlatego, że 
daje możliwość zdawania egza­
minu na wykwalifikowanego 
robotnka.

Władze oświatowe w przysz­
łym roku szkolnym planują u- 
tworzenie placówki PSZ w kaź 
dej gminie. Powodzenie tego 
p-z^dejewz-ięcia zależy oczvwi-

ście od aktywnego włączeni 
się do tego gminnej służby rol 
nej, organizacji młodzieżowych 
tych wszystkich, którym 
na sercu podniesienie poziomu 
ogólnego i zawodowego nasze. 
go społeczeństwa, (H.H.)

yzeiAisządy 
o iAiszqstksrn
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Hotel dla Kalisza
Na pustym do niedawna 

placu przy ul. Górnośląskiej 
w Kaliszu, zajmowanym jedy 
nie niekiedy przez tzw. „we­
sołe miasteczko”, trwają in­
tensywne prace przy przygo­
towywaniu wykopów pod 
fundamenty nowego hotelu. 
Inwestorem hotelu jest „Or­
bis”, Ratomiast generalnym 
wykonawcą znane w. kraju 
Kaliskie Przedsiębiorstwo Bu 
dowlane. Hotel otrzyma naj­
prawdopodobniej nazwę „Pros 
na”, a do użytku ma być od­
dany w końcu przyszłego ro­
ku.

Hotel posiadać będzie 8 
kondygnacji: 5 pięter miesz­
kalnych i 2 usługowe. Część 
hotelowa liczyć będzie 105 
pokoi dwuosobowych i 5 apar 
lamentów. Hotel będzie mógł 
przyjąć łącznie 220 gości. Na­
tomiast w części usługowej 
zlokalizowana zostanie restau­
racja na 100 miejsc, lokal noc 
ny i kawiarnia.

Tak więc rozwiązane zosta­
ną— przynajmniej — w częś­
ci — kłopoty miasta z bazą 
noclegową. W Kaliszu organ- 
zuje się wiele imprez kultu­
ralnych, zjazdów i konferen­
cji techniczno-naukowych, 
stale przebywa tu sporo fa­
chowców niezbędnych do okre 
sowej pracy w kaliskich zakła 
dach. I zawsze organizatorzy 
imprez borykają się z jednym 
kłopotem — gdzie zakwatero­
wać wszystkich gości? (mat)

Krajowa Giełda 
Wynalazków Mebłarzy

We wszystkich gałęziach 
gospodarki coraz szerzej wy­
korzystuje się najbardziej 
efektywne narzędzia wzrostu 
produkcji, jakim jest wynalaz 
czość i racjonalizacja. Istotne 
znaczenie ma to również w 
przemyśle meblarskim z uwa 
gi na ciągły deficyt jego wy­
robów.

Tym cenniejsza jest więc ini 
cjatywa dyrekdji i zarządów 
Klubów Techniki i Racjonali­
zacji oraz Zakładowego Koła 
NOT przy Obornickich Fabry 
kach Mebli, które przygoto­
wały pierwszą branżową gieł- 
lę projektów wynalazczych. 
Rozpoczęła się ona dzisiaj w 
ośrodku kolonijnym OFM w 
Chlebowie i przyczynić się ma 
do popularyzacji i wymiany 
wartościowych wynalazków, 
wzorów użytkowych przemy­
słu meblarskiego. Swój doro- 
bek zaprezentują na giełdzie 
23 fabryki z całego kraju.

(bop)

TRZCIANKA. Na miano takie za 
służyli reprezentanci chodzieskie- 
go Liceum Ogólnokształcącego, 
którzy zwyciężyli w turnieju wie' 
dzy szkól licealnych regionu nad- 
noteckiego o współczesnej litera 
turze. Jest to tradycyjna impreza 
Wydziału Oświaty, Wychowania 
i Kultury trzcianeckiego Urzędu 
Powiatowego i Młodzieżowego 
Domu Kultury. Na II miejscu zna 
'.eźii się wspólnie licealiści z Na­
kla i Trzcianki, (bop)

SOBIE, WSI I MIASTU

OSTRZESZÓW. W ub. roku « 
powiecie ostrzeszowskim wykona­
ni’ czyny społeczne wartość 8,8 
min zł. Największą ofiarnośćą 
wykazało się społeczeństwo qmi- 
ry i miasta Grabowa oraz garny 
Ostrzeszów.

Poprawiono nawierzchnię dróg 
i ulic, wybudowano 1 650 metrów 
sieci wodociągowej oraz 300 me 
• rów sieci kanalizacyjnej, załoo- 
no także 21 punktów świetlnych. 
Doruchów dzięki inicjatywie miesz 
kańców doczekał się obiektu kul- 
tmclnego, a Kuźnica Grabow­
ska mieć będzie wkrótce boisko 
sportowe, (hp)

OSTRÓW. W ubiegłą niedzie­
lę 150 mieszkańców wsi Nabyszy- 
ce i Wierzbno w gminie Odola­
nów pow. Ostrów można było 
spotkać przy czynach społecz­
nych na rzecz swego środowi­
ska. Przy budowie drogi publicz­
nej na szlaku Nabyszyce - Go­
rzyce Wielkie przepracowano po 
rad 700 godzin. Uporządkowano 
skwery, zieleńce i boiska sporto- 
wft, a także nadano odświętny 
wygląd swoim zagrodom, (ti)

STRAŻACY OBRADUJĄ

WOLSZTYN. Powiatowy Zwią­
zek Ochotniczych Straży Pożoi- 
nycb rozpoczął we wszystkich jed 
ncs.tkach walne zebrania spro- 
wczdawcze. Ocenia się na ni-h 
działalność tych organizacj. w 
ku ubiegłym, mówi o komec<- 
ności dalszej poprawy bezpieczni 
stwa pożarowego, udziału 
w czynach społecznych na rze^. 
poprawy zaopatrzenia w wodę ° 
celów gaśniczych itp. Dużo miej- 
sco w obradach poświęca 
sprawom szkolenia członków । 
łunkcyjnych OSP oraz zasa 
racjonalnej gospodami molerc 
lowo-finansowej. (mż)

Uzupełnienia 
lekcji historii

Wiedzę historyczną młodzie­
ży Pszczyńskich szkół uzup 
niają swoimi wspomnieć- ’ 
członkowie Oddziału Pow. 
wego ZBoWiD. Spotkan.a^ 
uczestnikami Powstania ■ 
ko-polskiego, walk wrzes 
wych, partyzantki, walk 1 
Armii Ludowego Wojska 
skiego, są cennym ^i-
niem podręczników i lo 
storii. Dotychczas g\!u-
cjach uczestmczvło 60 » 
chaczy, a Komisja 
spraw Młodzieży leszcz? 
go ZBoWiD-u Projek^^;^ 
szerzenie swojej działalno* 
inne sxkoły powiatu.

odpowiadam*
Stały Czytelnik z ^<>’*7vt^anap!”, 

W liście do redakcji .„jąc 
o ważkie problemy, nie ^la- 
ani nazwiska ani adres'. dzjeć- 
tego nie możemy odpo" (453)

Henryk P.. Kijewo. — r sk-ierir 
pan zwrócić sie do Biur ?cotr- 
wań Funduszu Wczasów y-re<iry 
niczvch w Poznaniu, u • 
12. (605) , _

Władysław O.. Rogoźn"- 
nie dla doskonałej '.L,iciet’'<ir" 
przesłać do dyrekcji Dr . piac 
stwa ..Jubiler” w Pozna
Wo-lności 3. (607)Str. 6 - GŁOS 26 II 1974


